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Mobilizacya klerykalna
.,Tar , Kraków, 5 czerwca,

^e, '  erykałny“, urządzony w Krako-
rmvfe S*ę n^e kończył. Jego szczytoItuokł ou^u3-w

Ł ^ z iss t ; 6ra ma dzisiejszy obchód 
^  na &i bocznicy pojawienia się ency- 

Cżl'>nQ 7 pi&skiej „Rerum. now aram 1. Połę 
S *  Z t  sowiet biskupów i poświęcenie 
^  Prze •°^C'*°“a Jozuitów i kureńdę bisk ir 

»^nice“ i odczyt (niedoszły) /ks. 
^  suiego i rocznicę „Rerum rw>va-

V  hic Wsczystko to razem zmieszano w ulgos —- - je-
Sy^b-i Wl̂ ce znamienny i symboliczny. 

f|Mę fcen °znacza, że klerykali odbyli 
ż ■le'niTl§' w* sprawie wyborów sejmo 

%ty’i t]10^  ^taboi generalnego połączonej 
^bitorn ■ ery^ alno-end.eokiej powierzyli je- 

d Ze Za SlWe ńasło wyborcze przyjęli 
Pj,2 emago.gię „Rerum novarum “. 

cZy a'ŁrZmy ^  bliżej tem u odgrzebane­
mu. Ogrzewańem u wabikowi wyborcze-

„Rerum novavurn“ w ydał w r. 
§tft Geon X m , zaniepokojony, szyb-
^9-Ipa t° Stem ruc'ńu  soćyalis#cznego; zwal 
Mi^a. . ru ch u  służyć, m iała owa encjr 
'>0 iezu^k^ ujo^OUa była chytrze i obłudnie, 
'Oh- i, u- Przyźiiawała. ona, że robotn i- 

zieje, oraz pozwalała im łączyć
Zh•e !s ie

ę \Y ^  uraz pozwą lara nu fą o zy^
a rei- °T ai^ yszen ia : to m iała  być przynęta
i 0 w ików; ale rów nocześnie encykli-»oem.,v. ...

Ko

Tle 
ęlf
K

; J ‘Um noyaiW  odsłaniała swój cel
1 *' zakazyw ała robotnikom  walczyć

f**1, Kłosząc św iętość w łasności pry-
•‘ap‘->’V - u.aleca*a zatem encyklika „Rerum  

tiv...../ln zakładanie klerykalnych stowa- 
" 'lo tn iczy ch  celem odwodzenia ro-■ * ilv Q\\-’ i-i '

*;'Vni • ' a organiżacyj socjalistycznych, 
'b.aia ~awa,l7‘Sr®zeniom  klerykalnym  zabra- 
^ ’eresó„!'" w alkę klasow ą w obronie
rUtiaue" Vô 0'tn3' czycb. Stow arzyszenia za- 
v ięc b y ęUa P o s ta w ie  tej encykliki m iały
t:Jt.iii,.,, barzęclziem do rozbicia ru cb u  ro-'wozego - j
t- f;z:nego Podparcia ustro ju  k a p i ta lr

l'0botnicr • Jx>'legaiacef 0 n a  w yzysku klasy 
\y  ■, "Z(ii Pra©z k lasę posiadającą.

i{iein1(n '<5e&n®.i Galicyi stała się encyklika 
t;?'i ,kler yk°yar.Umr Pun:ktem w yjścia ag ita- 
Kod p a tr  prowadzonej przez jezuitów
!.'-obosa a° nate'm biskupa tarnow skiego ks. 
lizy n y  p P ° tern b iskupa krakow skiego ks. 
f '7 ag ita to USZCZOn°  na socyalisiów  całą sfo- 
-^torów w k a n n a c h  i najętych  ag i-

, , . ! e.c!cicłl: k s* S tysińskiego (który
% u it?,tee ściek ł z dziew7czyną do Ameryki),
■abaja ks adf n,ieg° (j-uż nieżyjącego), ks.'

y rJefraudow ał kiASki8lg0 (który w krótce
?°operatvwv • Plańiąidze ehroościjańskiej 
^'ghlióskieen1 ? ° tniił się)’ ks‘ K^dziołę, ks. 
0ta.z złodziw i pęcherka 'Wesoliń skiego,
ĉ ba Czai t .. taraftych k ryntmalme: Boh 
U staw a w ° WSkie^>  Hieronima Łucyka, 
g0 H a c u ś i a ^ T ^ ’ Maja  ̂ âkoteż niej aide 
hiorderstwn azane*° wnet przez sąd za 

Tav a dwadzieścia ^  ciężkiego 
™ J a. ogrołrma Gość złodziei, fał'

wśród agitatorów  kierykałnych — tem się 
tłómaczy, że porządni ludzie nie chcieli się 
klerykalom  w ynajm ow ać do niecnych ro­
bót, a tylko szumowiny leciały na księże 
pieniądze. Zakładano „Przyjaźnie*1, oraz sze 
reg gazetek, które wciąż upadały z powo­
du braku czytelników i wciąż pod nowymi 
tytułam i amartw-ychwst-awały za jezuickie 
pieniądze, jak „P raca*1 (ks- Stysiftskiego), 

„Grzmot11, „Łączność11, „Prawda11 (łabajowa) 
itp. Oczywiście, ruch  socjalistyczny w Ga 
łicyi rozwijał się coraz potężniej, a zdra­
dziecka in tryga  k le ryka lna  'wiodła suchot- 
niczy żywot, bo robotnicy odrazu się na niej 
poznali i zaczęli łam istrejków  nazyw ać „la 
bajam i11, a kłam stw o „łąbajow ą praw dą11.

Oto były jedyne owoce, jakie na galicyj­
skim  gruncie w ydała pam iętna  encyklika 
„Rerum  nowarum11.

Ale po dw unastu  latach przyszedł koniec 
na tę encyklikę. W innych bowiem krajach, 
zwłaszcza w Niemczech, (Gerykał-ue stowa­
rzyszenia robotnicze rozwinęły się w duchu 
dla felerykałów niepożądanym , gdyż konku­
ru ją c 'z socja lis tam i, z a c z ę ły  rów nie walczyć 
w pewnej mierze o in teresy robotnicze. Z 
tego pow odu następca Leona XIII, papież 
P ius X uniew ażnij encyklikę swego poprze­
dnika „Rerum  novarrnn '\ w ydając 18 g ru ­
dnia. 1903 r. encyklikę „Motu proprio11, k tó ra  
zaw iera 19 przykazań, potępiających ruch  
k atolicko społeczny.

Oto najw ażniejsze punkty  encyklik i ..Mo- 
tu  proprio11:

1) Społeczeństwo ludzkie z bożego rozkazu 
składa się z części nierównych. Zrównam1® 
wszystkich jest niemożliwe i pociąga' za sobą 
rozkład samego społeczeństwa..

2) S bożego rozkazu wFa&a, że w społeczeń­
stwie istnieję rządzący I poddani, pracodawcy 
i robotnicy, bogaci i biedni, uczeni i  meuczeni. 
Wszyscy powinni się miłować, aby osiągnąć 
cel swój w fflieMs,

5) Własność prywatna jest prawem natury,
10) Biedni nie powinni wstydzić sdę swego 

ubóstwa i nie powinni odrzucać pomocy boga­
tych (to znaczy jałmużny).

19) Pisarze katoliccy przy c,brosiie sprawy nie- 
posiiadającyeh i biednych powinna strzedz s ię  
tonu, który mógłby w ludziach wywoływać nie­
chęć do wyższych w®r§fw społeczeństwa.

Ten ostatni punkt encykliki „Molu pro­
prio11 zdradza jej istotny cel. Piszcie tak, — 
mówi papież Pius X do agitatorów klery- 
kalnych, — aby to wyzyskiwacaów, lich- 
wiarzów i paskarzów nie stawiało pod prę­
gierz, aby im  to nie szkodziło.

Tak więc encyklika „Mofcu proprio11 była 
zupełnem pogrzebaniem nawet tych obłu 
dnych usiłowań Organizacyjnych, które wy­
rosły z encykliki „Rerum novarum,:. Nieo­
mylny Pius X przekreślił dzieło nieomylne­
go Leona XIII.

Jakoż od czasu encykliki „Motu proprio41 
przygasła prawie zupełnie ag itac ja  klery­
kalna  wśród robotników w Galicyi.

Obecnie chcą ją  klerykali na nowo wznie­
cić, Dlatego to odgrzebali pogrzebaną en cy  
kljgg jJRerum noyarum*4. Pod tym  znaMem:

jhcą  pójść na nowo do boju. Świerzbią ich 
pieniądze...

Zaroją się więc teraz chm ary nowych Łu- 
eyków, Majów i W ęgrzynów, ozwę się nowe 
„Grzmoty11 i „Łabajowe praw dy11 i na nowo 
rozbrzm iew ać będzie przycichły oddawna, 
lecz starszjnn ludziom  pam iętny hym n bo­
jowy k le ry k ah w  „Biały sz tandar41:

Be naan do boju mocy brak,
Ro .nam do boju mocy brak!

Ludu roboczy Krakowa!
Towarzysze i Towarzyszki!

W niedzielę S czerwca br. o godz. 10 przedpołu­
dniem odbędzie się w saii Teatru Powszechnego 

przy u!, Rajskiej

WIELKI WIEC PUBLICZNY
z porządkiem  d zien n y m :

Za m a c h  k le ry k a łó w n a  fu d  p ra c u ją c y !

Referować będą posłowie daszyński, atoliifowski. 
Ż u ła w s k i i N ie d z ia łk o w s k i.

Tcwerzysze i Towarzyszki!
Klerykalizm wojujący coraz bardziej zagraża 

interesom państwa polskiego ! ,
Walkę klasy robotniczej o postęp i reformy spo­

łeczne, próbuje on za wszelką cenę ‘sparaliżować, 
oraz zniszczyć jej dotychczasowe zdobycze!

Musimy przeciwstawić się szkodliwej dla pań­
stwa agitacji klerykałów!

Musimy zaprotestować energicznie przeciw sto­
sowaniu kuli rewolwerowej jako środka walki po­
litycznej i społecznej!

Jawcie się więc masowo! Precz z reakcys kie- 
rykalną!

Krakowska Rada Robotnicza PPS,

Polska ma 180 miliardów 
długu zagranicznego

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Towarowy 
dług polski, zaciągnięty zagranicą, wynosi o- 
kolo 180 miliardów marek. Dług ten rozdziela 
się w sposób następujący: Ameryce winna Pol­
ska 153 miliony dolarów, Francyi 543 miliony 
franków, Anglii 2,3 miliony funtów szterłingów, 
resztę winna Polska Wiochom, Austryi, Belgii, 
Holandyi i Norwegii.

Endecya w obronie komunisty 
ła ń c u c k ie g o

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu.*).
Warszawa, 3 czerwca.

W kołach politycznych sensacyę wywołał 
dzisiaj artykuł „Gazety Warszawskiej* w o- 
bronie komunisty Łańcuckiego. „Gazeta* pisze, 
że pod adresem Łańcuckiego posłowie socyali- 
styczui Żuławski i Barjicki rzucali na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu okrzyki: „Pan łżesz 1“ Mar­
szałek uie przywołał obu posłów do porządku. 
Dalej pisze „Gazeta Warszawska*4, że marszałek, 
choć mu zwrócono na to uwagę, nie uznał tego 
za nieprzyzwoitość parlamentarną dlatego, bo 
przemawiał komunista, a obrażającymi byli dwaj 
„bohaterzy socjalistyczni*, a tyra wszystko 
wolno.



Bóżnica poglądów między Francyą I Anglią 
w sprawie górnośląskiej

ia  w  p rz e d e 1A»i«

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 4 czerwca.

„Junctim" między Śląskiem a Angią 
Z Berlina donoszą: Napięcie stosunków an- 

gielsko-francuskich zwiększa się jeszcze z po­
wodu sprawy Wscbodu bliskiego. Rząd francu­
ski pragnie rządowi angielskiemu póiść na rękę 
w trudnościach jego na Wschodzie, a zwłaszcza 
w konflikcie z Angorą, w zamian za bezpośred­
nie ustępstwa Anglii na rzecz Polski w sprawia 
Górnego Śląska. Ta pomoc Francyi dla Anglii 
będzie dła tej ostatniej jeszcze cenniejsza, iie 
że Kemal-pasza, który teraz uwięził w porcie 
statki angielskie, ma zjechać do Paryża i roko­
wać bezpośrednio z rządem francuskim.

Organ PPS za zlikwidowaniem powstania 
Bytom. (PAT). Wychodząca w Katowicach 

„Gazeta Robotnicza", organ PPS w artykule 
wstępnym zatytułowanym „O zlikwidowaniu 
powstania* pisze między innemi: Powstanie
górnośląskie uważają za zrozumiały odruch o- 
burzenia. Miało ono potężne znaczenie jako pro­
test ludu polskiego przeciw niemal postanowio­
nej wprost w formie katastrofalnej krzywdzie. 
Sprawa górnośląska stała fatalnie i potrzeba 
było aż żywiołowego wybuchu, aby nasze szanse 
poprawić. Powstanie na Górnym Siąsku rozer­
wało chytrze zastawione sieci dyplomatyczne, 
które miały objąć lud polski na Górnym Siąsku 
wraz z cała Polską, Wybuch teu pokazał ca­
łemu światu, że z ludem polskim, z jego mę­
żnie wyrażoną wolą liczyć się potrzeba i że nie 
da się on przehandłować. Powstanie górnoślą­
skie jako ostrzeżenie i protest spełniło swoje za­
danie, a teraz zjawia się pytanie, czy możemy 
więcej się po niem spodziewać, czy należy dą­
żyć do utrzymania go za wszelką cenę aż do 
ostatecznego zwycięstwa? W dalszym ciągu 
„Gazeta Robotnicza* dochodzi do wniosku, że 
powstanie nie może i nie powinno za sobą po­
ciągnąć wojny między Polską a Niemcami i dla­
tego po spełnieniu swego zadania powstanie po­
winno być zlikwidowane. Rozumiemy dobrze — 
pisze dziennik, że likwidacya powstania nie jest 
rzeczą prostą i łatwo nie może się ona odbyć 
w ten sposób, że powstańcy powrócą do domu. 
Zakończenie powstania musi się odbyć z wy­
raźną myślą polityczną na podstawie dobrze 
rozpatrzonego planu i po otrzymaniu ad erctenty 
całego szeregu gwarancyi.

Dziennik żąda ustanowienia linii demarkacyjnej, 
całkowitej amnestyi, utrzymanie wydziału wyko­
nawczego jako przedstawicielstwa ludności. Lud 
górnośląski nie rezygnuje ze swych żądań, a za­
kończenie powstania może mieć na celu. tylko

Ameryka chce pogrzebać Ligę narodów
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa. 4 czerwca.
Z Paryża donoszą: Według paryskiego „New 

York.Heraida* przedstawiciele wszystkich repu­
blik amerykańskich zebrali się w Waszyngtonie 
i rozpoczęli obrady, które mają na celu usunię­
cie się republik amerykańskich z Ligi narodów. 
Republiki te wstąpią do „towarzystwa narodów*,

Konwencya
rumuńsko-jugosłowiańska
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Rumuński 

minister spraw zagranicznych Take Jonescu za­
trzyma się w Belgradzie przez dłuższy czas ce­
lem zawarcia konwencyi rumuńsko-Jugosłowiań- 
skiej. Oba państwa utworzą blok militarny i go­
spodarczy.

Komisye rozjemcze na granicy 
polsko-rosyjskiej

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Linia grani­
czna polsko-rosyjska nie jest jeszcze wytknięta. 
Wskutek tego zdarzają się wypadki przekrocze­
nia granicy przez patrole, które wyrządzają o- 
bywatelom pasa neutralnego szkody. Rząd pol­
ski, dążąc do załatwienia tych zajść w drodze 
porozumienia, wystąpił z inicyatywą utworzenia

stwierdzenie, że było protestem przeciw zamie­
rzonej krzywdzie i odwołaniem się do mocarstw 
o rychłą, sprawiedliwą decyzyę.

Co Anglicy obsadzili 
Bytom. (PAT) Pisma niemieckie rozszerzyły wia­

domość, że Anglicy zajęli Strzelce i maszerują na 
Gliwice. Dziś tesame pisma z przykrością dla sie­
bie prostować muszą te wiadomość w tym kie­
runku, że o przybyciu Anglików do Gliwic na ra­
zie niema mowy i że zajęli oni tylko pas neu­
tralny za Strzelcami, aby oddzielić walczące od­
działy polskie od niemieckich.

Rada najwyższa 10 czerwca 
Paryż (PAT) Wedle informaeyi „L’Oeuvre* po­

siedzenie Rady najwyższej ma się odbyć w Bou- 
łogne między 10 a 14 czerwca.

Wyjazd St. Grabskiego do Paryża 
Warszawa (PAT) Wezoraj wyjechał do Paryża 

w związku ze sprawą górnośląską prezes sejmo­
wej komisyi spraw zagranicznych poseł Stanisław 
Grabski.

Powstańcy zajęli dworzec w Katowicach
Bytom. (PAT). Wczoraj rano o godzinie 6 za­

jęli powstańcy dworzec kolejowy w Katowicach 
w porozumieniu z władzami koalicyjnemi T*od 
warunkiem, że przez dworzec przejeżdżać będą 
tylko transporty osobowe i towarowe z wyjąt­
kiem wojskowych. Wczoraj w południe wyszły 
pierwsze pociągi z Katowic w różnych kierun­
kach, a popołudniu” nadeszły pociągi do Kato­
wic,

Podjęcie ruchu kolejowego na stacyi w Kato­
wicach ma ogromne znaczenie, gdyż stacya ta 
stanowi centrum całego ruchu kolejowego na Gór­
nym Siąsku. Wprawdzie dyrekcya kolejowa w Ka­
towicach znajduje się jeszcze w rękach niemiec­
kich, jednakże spodziewać się należy, że len urząd 
zostanie wkrótce objęty przez władze polskie zwła­
szcza, że pośród kolejarzy niemieckich nastąpił 
rozłam. Większa ich ezęść skłonną jest. powrócić 
do pracy razem z polskimi kolejarzami. Na posta­
nowienie to wpłynęła okoliczność, iż niemieckie 
władze kolejowe zdołały wypłacić niemieckim ko­
lejarzom na pierwszego czerwca łyiko połowę 
pensyi.

Ofiara Naczelnika d!a państwa 
Warszawa. (PAT) Naczelnik państwa ofiarował 

na rzecz pomocy humanitarnej dla ofiar osta­
tnich wypadków na Górnym Siąsku ze sum od­
danych do jego dyspozycyi 1 milion 500 tysię­
cy marek, przesyłając powyższą kwotę do rąk 
posła Federowicza jako przewodniczącego komi­
tetu obrony Śląska w Krakowie.

n o w e j w o jn y  _ ^
Gdańsk. (PAT). Z Londynu donosaj:^  sj? 

feiegraph* pisze: Wielka Brytania 
w przededniu nowej wojny na blisK ,Q ży­
dzie. Flota angielska koncentruje u op̂
spy Malty. Oczekują podjęcia f l0 
racyi celem poparcia Greków w - 
nalistami tureckimi w Azyi Mniej-/ ygj# 
Express“ wyraża zdanie, że angielski® > piibl1' 
biura prasowe usiłują pozyskać CP‘ 
ezną na rzecz nowej wojny. .

Przeciw pobytowi sż-c®5*  
w Szwajcaryi #

Londyn. (PAT). „Daily T e le g ra f  ,3° b /  
się, że wielu posłów państw koalicyPł ĝ eg 
jęło wspólne kroki u rządu sZ/ a| 0 ceŝ z, 
w sprawie długotrwałego pobytu by»e2 o1 
Karola na terytoryum szwajcarskiem- ^  
może odmówić Szwajcaryi prawa udzie;ed03 , 
zwolenia na pobyt byłego cesarza, le‘ 
fakt, że były cesarz znajduje się oCjąga 
rytoryum jemu dawniej podległego, P fl*J‘ 
sobą wielką odpowiedzialność i wymaSa 
większej czujności, aby nie przyszło ► jg fii>' 
rymentu, jaki zdarzył się niedawn0, gpok°̂  
ropa centralna i Włochy odetchnęły3/ . gC0 ^  
niej, gdyby były cesarz zmienił niieJ 
bytu na Hiszpanię.

Klęska bolszewik^ 
oa Syberyi

projektowanego przez Hardinga. Prasa paryska 
stwierdza, że na wypadek przeprowadzenia tej 
secesyi Liga narodów będzie natychmiast pogrze­
bana, gdyż duża część narodów europejskich 
pójdzie za przykładem republik amerykańskich. 
Wpływ Anglii otrzyma cios śmiertelny. Będzie to 
pierwsze następstwo wojny dla Anglii i systemu 
polityki, który zapoczątkował Lloyd George.

komisyi rozjemczej, której zadaniem byłoby 
przeprowadzenie dochodzeń w razie naruszenia 
granicy i ustalenie sposobu wynagradzania strat.

Rządy białoruski, rosyjski i ukraiński zgodziły 
się na stanowisko rządu polskiego, a po konfe- 
rencyi w Mińsku 1 czerwca podpisany został przez 
pełnomocników polskich radcę ministerstwa spra­
wiedliwości Romada Knolla i podpułkownika szta­
bu generalnego Klima układ, na mocy którego 
powołane zostaną mieszane komisye rozjemcze. 
Komisye te znajdują się w miejscowościach Po- 
łock-Wilejka, Mińsk-Nieśwież, Olesk Lachowa, 
Zwiakel-Krzemieniec, Płoskirów-Czortków. Komisye 
te rozpoczną prace dnia 20 bm. Będą one przyj­
mować zażaieuia od prywatnych i od iustytucyi 
i w drodze porozumienia będą dążyły do załatwie­
nia zatargów oraz zapobieżenia im w przyszło­
ści.

Ciągnienie milionówki
Warszawa. (PAT) Wygrana 1 miliona marek pa­

dła w dniu dzisiejszym na Nr. 0722538.

lYiosswa. (PAT). Pod osłoną 
skich białogwardziści kontrrewolcyjh* 
Władywostok i Nikoisk Ussuyjski. , ^

Władywostok. (PAT). W eałem 
wają dawne rosyjskie sztandary 
Dowództwo nad armią objął generał

Sprawy partyjne
uentrainy Komitet Wykonawczy. W doi*.* pp

wca odbyło się w Waręzawie posiedź®0 
Centralnego Komitetu Wykonawczego. ,

Obecni byli tow. Arciszewski, BeRcki, 
aócz, Daszyński, Kwapiński, Malin- 
man, Niedziaikowski, Żuławski, Zaremba- ® 
ście obecni byli tow. Czajor, Perl i *

Poddano szczegółowej dyskusyi syt°a ^  
Górnym Śląsku i powzięto w tej sprawi® 
uchwał.

Omówiono i załatwiono sprawy Ofgd1*1 ^  jo 
administracyjne; między innymi powoła0® 
mitetu finansowo-gospodarczego C. K. 
sce zmarłego tow. Żmijewskiego tow. T. |#

Termin kongresu partyjnego wyznaczono " }f  
23 lipca rano. Polecono tow. Barlicktem°,, ^  F 
skiemu i Niedziałkowskiemu przygotowań2® fi 
dno z najbliższych posiedzeń CKW proj®*5 
zolucyi kongresowych.

W dniu 2 czerwca odbyło się j)onoW°® # 
dzenie Centralnego Komitetu Wykonawcz®®^# 
spół z komisyą parlamentarną ZPPS. cf  
dalej sytuacyę na Górnym Siąsku. Odno®0■ J  
partyjne otrzymały dyrektywy co do dal®2' ® 
stępowania.

- * 0 9 0 * .  J

Zakopane. Komisya kulturalno - 
PPS-w Zakopanem zawiadamia członko/oj# 
nizaicyi robotniczych, że „Biblioteka /
swi Zakopanem zaopatrzona w dzieła ^ e\ ajly i 
łecasuej, naukowej i beletrystycznej, wyi? y f  
książki bezpłatnie w każdą niedzielę 03 ^  
10—1 w południe w lokalu. Stowm-zysz^3 ,/. 
taiiczych ul. Chałubińskiego willa 
Członkom bratnich organizacyi i 
wypożycza się po okazaniu tegitynaacyi, ^
żenicm kaucyi. v

Równocześnie kwitujemy pizdkazamą 
komisyi kul .-oświatowej od komite tu ,i 
1 Maja w Zakopanem jako czysty dc*1 
sprzedaży Czerwonego goździka i znac®^» , , 
biicteki Robotniczej1' kwotę 10.086 mk. 
Zaracciń poczuwamy się do obowiązku 
kowania wszystkim sympatyczkom i 
sakom za poniesiony trud i pomoc p r f l f ^  
na rzecz oświaty robotniczej. Ign. 
skarbnik; W. J. Burnat, sekretarz.

"-O0 O -
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Przesilenie rządowe normalnym stanem
°o kńraa*0?  .poma-łu przyzwyczaiłiśroy się, że 

Wrâ Kiio •WTb'u‘cha Przesilenie gabinetowe i
miast, ie taaŁie dągnie się tygodniami. Za-
^ v r t !  T1® wszystkich parlam entarnie rzą-
tysitern Państwach się praktykuje, utrwalać 
Jtaa,, 3®2a® 3®& najdłuższe u teym an ie  się 
Ujg a a.- s 'e™- a  nsuwać ten rząd tylko w razie 
Wach , %?el  wyrównać różnicy zdań w spra­
no t,'»a  n,iGzy:cŁl’ u na® w pnzeciwieństwi®
StaesafL .wylM1,ełł® a  nawet wywoływane są 
®%ę ' a w if^ P p  porę, za- lada.jaką drobno- 
staii a- w przesilenie się zaognia, i

0 <j 5? ®łf 0®icznesn. 
hiż ni. + ^  °®P0,* Bc®4a ®ię państw a polskiego 
^ jW ą ty  r,zą& jest u steru; każdy z czterech 
kilka obecnego urzędował tylko przez
tylko jeden (Wład. Grabskiego) nawet

ieóen miesiąc, co w  naturalnej kon- 
%  i *  musi-al° pociągnąć za so i*  zużycie 
iut n -k 1 aabagmienie wielu spraw. A

bardziej' wskutek. tej latałnośca ucier­
ają},: , 'te dziedziny nias®erj polityki: zagrani* 

trbi0.w a’ któire °bie daiś w rozpa
bstaeh1 s '̂ail ê- Mieliśmy w rozlicznych gabi- 

wspecyaliistów" w  jednej i  w  drugiej 
Ufe « *1 Kadfnj speeyaliści nlie byli w  sta-
w  _ Wate y ć  systemu, który jakby rozmyślnie 
<jy “ustajwipiny a a  wyrządzenie państwu sszsko-

SUtoo03! p0l̂ ' ka zagrenioma, jak ją. aainau- 
j*go n ^A^srewski a  kontynuowali wszyscy 

była nastawioną na pogłębi en;ie 
^iele,U 55 ^un-cyą. W tym  kierunku zrobiono 
Uaóst’ CBęs®t> nawet za wiele, zaniedbując Inne 

5Ł<'ar' cłl Kłos na  szali wypadków euro- 
°Uski r  ^ !aŻ3r Przynajmniej tyle, co glos fca« 
^UpSnu °  WSz:Słędy Paryża, pomijano
do Ty® Londyn i Rzym, i  to w  tym stopniu, że 
fcesta ”f ™  mie5iąeamd. całymi nie posyłano 
*u.Pełti‘ ®Kymu zaś posłano człowieka, który 
chcerr,16 n*e dorósł do swego stanowiska. Nie 
<ji j nay przez stwierdzenie tego faktu prawi®- 
^dziaf6 T1̂ ‘ '-nglia, byłaby przy odipowiedniem 
®̂ "ej ć ywa®ju a a  ^  mężów stanu odeszła, od, 
tyy że ̂ tar5:oanej Unii poiiifcycznej, innemi sło- 

1 byłaby w  interesie Polski pośwję-
°e sta 6 handlowe lub swe przedują-
3p o ^ a?ŵ ŝ °  W' Europie, a,le w każdym razie 
baistliL 0  uniknąć tak ostrych i  wprost m - 
W  nr?"01' at aków, jiaikie Lloyd George skjiero- 
cj|ęv ^*^6ciw Polsce z najpoważniejszej w śwje- 
bewpe a Qy:- 2 taw awgSótekiej Izby gmin. Zar 
się Swp. kda ™e byłaby dla Polski wyrzekła 
odrwfcJ! P°litykl opierającej się 'na handłowem 
że ,n ia Niemiec i Rosyi, ale n ie byłaby mo- 
kó-^ . j:a^ y m  kroiku krzyżowała naszych szy- 
W* ' Ko dlatego, że nas uje znała, i wskutek

J% mejsze j  niemniej szkodliwe zaniedba" 
htoj pe n’5,ano w dziedzinie polityki finaiiso- 

J). -tyi eeząwtey oid rnieszozęśliwego pomysłu 
_ ' • LTrabsklegp w ycofarila. korony i zastą­

pienia jej m arką, a  skończywszy na — narw ij­
my to po imieniu — brutalnej polityce podra­
żania wszystkich artykułów, na które fiskus po 
łożył swą łapę, wszystkie zarządzenia zdążały 
w przeciwnym Wprost kierunku: do pogorsze­
nia, zamiast do poprawienia naszych stosun­
ków finansowych i naszej waluty. Mieliśmy — 
jak powiedziano wyżej — specyalistów, jak Bi­
liński i Steczkowski; mieliśmy dyletantów i 
bankowców jak Englich i Karpiński; mieliśmy 
dofetrytnerów i teoretyków — rolnych jak Wład. 
Grabski, ale jak nie mieliśmy ta k  nie mamy 
pieniędzy; nie mieliśmy i nie marny waluty.

A główną tego winą jest brak konsolidacyi, 
jest, rozbicie się sejmu i  rządu jako emańacye 
nią drobne pyłki, któfyipi miota każdorazowy 
wiaterek partyjno -kuloa,rowy. Jeżeli w takim 
jak obecnie czasie, kiedy wprost najcięższa nad 
nasza, przyszloiścią zawisła, chmuna, może się

zdarzyć, że stronniet-wa przez dwa przeodo ty­
godnie użerają się o tekę; że w tym obecnie 
najważniejszym dziale państwowym, rządzi kie 
rowuiik —- rozumie się baz. odpowiedniej po­
wagi, a zatem i bez należytego posłuchu, to 
skądże możemy mieć pretensyę, żeby nas uwa­
żano za państwo poważne, które ma chęć i siłę 
dopełnienia swych zobowiązań niotylko z dnia 
na  dzień, ale i na dalszą przyszłość-?

Trzeci już tydzień trw a przesilenie i jesteśmy 
pewni, że czytelnikom gazet sprzykrzyły się już 
te codzienne biuletyny, którymi go się zasypuje.

Tembardzaej, że w tych biuletynach ciągle 
powtarzają się nazwiska ludzi, wyrosłych nie­
wiadomo z jakiej nacyi na wielkich polityków 

i pracujących najgoadiwiej w  przesileaniach: 
tych Diibaruowiezów i Czerniewskich, Rossetów 
i Federowiczów. Daleko zaszliśmy, kiedy tacy 
ludzie m ają decydujący głos na nasz los i oni 
wobec św iata występują jako akusizerowie na­
szego rządu.

tf.

Dlaczego z poważnych projektów  
czyni się farsę?

Czemu się z  tern solidaryzuje min. oświecenia?
Barda* użyteczną jest rzeczą orgauizuw&niie 

podczas wiaifcacyj wyt&oćz&s. krajoznawczych 
dla nauczycielstwa, tern konieczniejszą w Pob 
sc®, Mórej świeżo zrośnięte części, były przez 
złośliwość zaborców poodgiradziane wzajem ~  
mnóstwem utrudnień. Słusznie podnosi nip. 
nauczycielstwo pomorskie, że trzymanie k u r  

azoiwo przez bezwzględnych zaborców w obrębie 
swojej dzielnicy, nie wypuszczane poza kordo­
ny, nie miało sposobności poznać wielu histo­
rycznych miejsc oraz zbliżyć się do rodaków 
z innych okolic. W zasadzie jesit też rzeczą baar 
teo dobrą, że zapoiwieidKianej wycieczce nau* 
czycielsetwa pomorskiego do Warszawy szereg 
ministerstw obiecał wszelkie ułatw ienia i u- 
stępstwa.

Dotąd rzecz przedstawia się poważnie...
Paw jadą tedy nauczyciele z  proiwincyi do sto­

licy i pytonie, kto zajmie się zapoznaniem ich 
z tym ośrodkiem kultury, z  tern centrum prze­
mysłów em, z tem miastem, w którem się przez 
parę wieków skupiała przeszłość historyczna 
Polski?

Każdemu przychodzą na myśl, że tych gości, 
żądnych skąpania, się w kulturze stołecznej, 
zapoznawać będą z nią ludzie stojący na wyż- 
s*y« szczeblu nmystowym, ludzie, mający kwa* 
liiikacyo do zademonsUowania wszystkiejjo, 
z czerń w- krótkim kilkudniowym okresie cza­
su dia się z pożytkiem, wycieczkę zapoznać.

Zapewne tak działoby się gdzieindziej.
U, nas, wycieczkę. oddaje się w ręce — pół­

słów sejmowych.
I Jakich? Rozumie się*, endacko-kleryfcalnycH'. 

Dlaczego? Nimątpliwtle, ponieważ są Wiyfbory] 
z& pasem, a nauczyciel wśród słabo zoryemto- 
wanych wyborców gdzieś na, partykulairau. może. 
być cenną siłą agitacyjną, może być wielce-uży- 
tecznym popieczniikiem endeków i fclerykałórwi.

Chce mu się zaimponować, że w stolicy lu­
minarzami są też wyłącznie endecy i klerykali, 
że Warszawa nie różni się na- tym punkcie od 
Wejcheroiwa up.

Więc zapyta czytelnik, kto są ci luminarz®, 
którzy będą reprezentowali sitoilicę wobec nau­
czycielstwa dzielnicy pomorskiej, którzy wiedz? 
stołeczną przyjdą im w pomoc?

Odpowiedź będzie może niespodzianką dla 
bardzo sceptycznych. Są to: p. Gdyk (si'c), p. 
CzerHiewsiki (natn radnie), p . Dymow«ki; ks. Ka- 
ozyński będzie reprezentował stan duszpaster­
ski...

Osobliwy referat obejmuje p. Dymiowski z 
zakresu swojej specyialności.

Nie b-tóą to ptrodukeye magicŁoe, <w jaki spo­
sób cudze listy do swojej przeprowadzać Meazte- 
nl (tu bowiem zdystonsowminy zo-stał p. D. jh w s 
przyjaciół politycznych, którzy się chełpią, że 
potrafię to samo czynić z dokumentami dypap- 
maitycznymi — ks. Lutosławski!) ami pokazy 
filmów, jak się aranżuje zamach na Belweder i 
jak się ucieka z. Wapsjnaiwy, po zobolwiiązainiiu się. 
P. T. zamachów ców do pozostania nia miejscu...

Nie zapominajmy, że p. Dymowski obok tych
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° l iw ia  l a t h a m
y P ° W IE S C  Z  N IE D A W N E J  P R Z E S Z Ł O Ś C I

P° Jaśnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Mar y a Kreczowska

biebez pleczeńsiwo zawisło tuż 
doP ók i' d ’ 80 szalona żądza życia.
Uie pi’ono da‘ £° kosztow ało odrzuce-
śluh te^n yCy:* ‘tyLewczyny, by zaraz  wzięli 
goś pQlf °  ° n a  Rie zrozum ie póki życia. Cze- 
Sir j ej s ^ ue8 °  ona. zrozum ieć nie zdoła; 
tla h a m to łIn'at.y 9zliem życiu n iem a m iejsca 
^arzucać i ° SCi żywiołowe. Byłoby zbrodnią 
koazv t u 6-* SWe sam olubne pragnienie roz 
ciężkim t e * °‘fła,ry los jej był już dość

^ i e d z t o f s i ę  co do jej uczjuć w  tej m ierze.
każdej chwil kocha> by m u  si« oddać
lecz wif>nl; v 1 y sród w szelkich w urunków ; 
&amem bównież, że uczyni to  z tern
braw a i*Pp f  ,cl?m ’ z  iakiem  oddałaby sw ą

knii iU ł w nie-i kobiety, ro -
żvto Zy ro k  dw udziesty  siódm y

bie, lec/ nb , najgłębsze jej przyw iąza- 
hsimo że knńroz^ u'cl®ił ’łV n ie.i kobiety. Po
[c a łe ’la ta  żyła Tam  ̂  +rh" udziesty .sidd“ J kie, tracpdvp : m a: Patrząc na  życie łudź
J-M dziewicza Rarm ętności, zachow ała do 
^ ó ry  ta k  d ł L S ^ ^ ° ! ć.  dzie(^ a -?tórv tak  riłn ^ uzieciia; a  on,
^ j e s z c z e  ^ h t n ralczył 1 ła k n *ł’ ^  ła ' lej snokóf ę’ zanim by m iał zakłócić
V a ć od  n ic i  t a k y w -KillCZ(jiw 0 Ś c id  P W j m o -  ak wiele, skoro m a  um rzeć

rych ło  i  zostaw ić ją  w rozpaczy. P rzycho­
dziły jednak  chwile, gdy ta  sam a w łaśnie 
m yśl o bliskiej śm ierci przejm ow ała go s tra ­
szliwym  lęk iem  pustki, szatanem  pragnie­
niem  pochw ycenia radości i pochłonięcia 
jej tajem nic, by w razie nagłego zapadnię­
cia m roku, zaznał szczęścia, choćby tylko 
na  jed n ą  u lo tn ą  godzinę.

Mimo w szystko jednak , to nadejście 
m roku zaczęło się staw ać niepraw dopodo- 
bnem . Od sierpn ia  oczekiwał w  najw yższem  
napięciu  nerwów, m ów iąc sobie noc po 
nocy, że ja k  z godnością znosił życie, ta k  
też z godnością je porzuci i nie ugn ie się, 
gdy przyjdzie czas, i że to będzie isto tn ie 
jedyną  m ożliw ą konsekw encyą. Tym czasem  
nadszedł już styczeń; a  on cięgle jeszcze 
czekał.

— B urza widocznie przeciągnęła — rzekł 
pewnego d n ia  do Oliwii, siedzącej przy nim , 
gdy pracow ał w swem m ieszkaniu . — Gdyby 
się coś m iało stać, byłoby się już stało.

Zaledw ie się uśm iechnęła  n a  te  u sp ak a ­
ja jące słowa. Długie m iesiące niepewności 
zw arzyły wiosnę jej natury , s trac iła  w rażli­
wość.

— Jeśli jesteś tego pew nym  — rzekła — 
to  wrócę do swoich; ta k  strasznie  się srożą 
i dręczą, że nie w racam . Czy jednak jesteś 
pew nym ?

— Jakże m ógłbym być pew nym ? Ale w i­
dzisz przecież, że nic się, jak  dotąd, nie 
stało. K ochana, w racaj lepiej do dom u; ro ­
dzinie twej ciężko czekać tak  długo.

P o trząsnęła  głową.
Pow iedziałam  ci iuż. że nie w viade.

dopóki będziesz m iał jakiekolw iek w ątp ił
wości. Może przy pomocy przyjaciół rychło 
zdołasz zbadać is to tny  s tan  rzeczy.

— Tak, gdy Karol przyjadzie. On często 
inform uje nas o naszych spraw ach, co do 
k tó rych  m y sam i nie możemy otrzym ać wda 
domoś-ci; on wszędzie m a przyjaciół i zn a ­
jom ych.

— Sądzisz, że przyj edzie w  przyszłym  ty ­
godniu ?

— Bardzo prawdopodobne. Teraz, gdy ce­
sarz opuścił m iasto, o trzym a pozwmlenie na 
przyjazd,

W łodzim ierz sam  był rów nież przez parę 
tygodni w ydalony z m iasta . Tc go spoty 
kało, zarów no jak w szystkich politycznie 
podejrzanych, każdego stycznia, zanim  ce­
sarz przybyw ał do stolicy święcić wody 
Newy w uroczystość Jo rdanu , a także pod 
czas innych w ażnych św iąt lub ceremonii 
w ciągu roku. W raz z Oliwiąt. spokojnie spę­
dzili przym usow e ferye nad jeziorem  Ła 
dogą, a po Skończonych uroczystościach 
w rócili do m iasta.

— W  każdym  razie zaczekam  do jego 
przyjazdu — rzekła tonem posępnym, w y­
g lądając oknem.

Skurcz jej zaciskał gardło.
— W ołodyja, — rzek ła  wreszcie, — gdy ja 

wyjadę...
Siedział przy stole rysu jąc 

na planie jak ie jś m aszyny.
— W iec? — podjął. ♦'

{Óąg dalszy nastąpi),
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tytułów do sławy posiada jeszcze jeden: hetma­
ni „Rozwojowi", którego raeyą bytu jest heco- 
ffianie pmeciiw żydom.

Otóż dział, w którym ma przed gośćmi za­
błysnąć talent p. Dyrnowskiego, nazwany został 
w programie krótko: judaica".

Źe tacy światli mężowie zajmą się nauczy­
cielstwem pomorskiem — nie jest u nas rzeczą 
dziwną, zważywszy, że endecya i lderykali (a ci 
mają tu  nici w ręku) prosperować mogą tylko 
m  podłożu ciemnoty. Dziwniejszem jest atoli, że 
ministerstwo oświecenia godzi się. patronować 
takiej imprezie i ize swego ramienia deleguje 
szefa sefccyi oświaty pozaszkolnej. Jeżeli aran­
żer wycieczki p. poseł Nowicki sprowadza ją  na 
tory nie istotnej (korzyści, płynącej m zetknięcia

się nauczycielstwa prowincycnaitnego ze stołe­
czni em ogniiskim wiedzy, jeżeli się na  tym punk­
cie rzecz zniża do poziomu niepoważnego, do 
kpin formalnych — to ministerstwo nie powinno 
się ta  angażować.

Wolno każdemu gronu, rzecz jasna, czynić 
sobie wycieczki turystyczne i  słuchać, kogo mu 
się podoba; nie tylko zaznajamiać się z  wykła­
dami społecznymi p. Gdyfca, lecz i ze stoliko­
wymi produkcyami p. Guzika, ale to już powin­
no się dziać bez firmy ministerstwa... oświeceinia. 
wszakże. Tern hardziej zaś zdolne jest ośmie­
szyć się to ministerstwo, odgrywając rolę „sa­
gę femme" przy przedwyborczych endeckich do­
legliwościach

Jak A n g lic y  chcą nas w y k w ito w a ć
na G órnym  S iąsku

Korespondent londyński „Temps‘a “ donosi, że 
w kołach politycznych Anglii wyczuwa on ten. 
idencyę przyznania Niemcom trójkąta przemy­
słowego G lince—Bytom—Katowice, przyczcm 
dila uspokojenia skrupułów, że się Polskę wy- 
dziedziczą (po zagłębiu Karwińskie — dodamy 1) 
i  z tego ośrodka węglowo-hutnieaego wysuwane 
są argumenty, iż ótw> teren węgłowy wyczerpie 
się za. la t 50, podczas, gdy Rybnik i Pszczyna 
m ają przted sobą -wspaniałą przyszłość, iż bę- 
ictelie to dla Polski nieomal, 'że dobrodziejstwo w 
sensie strategicznym, albowiem Polska, otrzy­
mawszy kawałek terenu rolniczego na  północ od 
"agłębia węglowego oraz Pszczyńskie — będzie 
vi takiim razie trzymać strategicznie, jakby w 

kleszczach, ów trójkąt przemysłowy. /,
Słowem wierzyć mamy, że Niemcom przezna­

cza się prawie bezwartościowy, bo niebawem 
mający zostać wyciśnięty, jak cytryna, trójką,- 
cik — a Polakom... najpiękniejsze perspektywy; 
że się Niemcom, korzystając z ich naiwności, da 
te dar Datnaów — teren, tak  sytuowany, iż

wlska będzie trzymała Niemców na uwifżi...
Cóż tedy czynić, czy mamy błagać sfery poli­

tyczne Anglii, ażeby tak nie karały Niemiec? 
My bowiem wolimy odzyskać ziemię, potem lu­
du p oskiego uiznojoną, niż „na złość"  pozosta­
wić \ Niemcom.

1,‘ ożna, rozumie się, te argumenty w rodzaju 
riwybrednyćh wywodów adwokadfcich, gdy 
sprawa jest bardzo śliską, uważać za notwy po­
pis sofistyki, w  którą przecież ani strona nie­
miecka, ani polska nie uwierzy.

Gorzej, iż, jak podnosi ów korespondent, też 
*ame koła angieSiskie pragną przez „odpowie- 
in ią «  interpretacyę skrzywdzić interesy polskie 
u samego źródła, mianowicie wypaczając sens 
traktatu wersalskiego.

Postanawia ten traktat, że „rezultat głosowa- 
iia  będzie określony gminami", a  dalej, że ma 
się „brać pod uwagę wolę wyrażoną przez mie­
szkańców jakoteż położenie geograficzne i  eko­
nomiczne n  iejscolwości". Otóż pienwstzy z tych 
punktó c Je się. wyjaśniać w ten sposób, że 
lekst ni * żą dał izbieramia decyzyj poszczególnych 
gmin i birania ich pod uwagę, lecz tylko usta­
lał formę głosowania, mianowicie, że się nie 
żąda od ludności aby głosowała w większych 
centrach, lecz dla wygody oddawała głosy w 
swojej gminie...

O tem,żetu chodzi o zbieranie rezultatów glo­
sowania gminami, a ni® o taką lub inną proce­
durę składania głosów — ta mterpretacya 
milczy.

Co do drugiego punktu jest wymowniejsza: 
•tłómaczy, że nie można jednakowo ważyć gło­
sów jakichś gmin wiejskich z głosami miast, 
choćby się nawet, biorąc po 5 gmin wiejskich, 
osiągało liczbę głosujących w jedinem więk- 
szem mieście.

'Iii odbywa się znów igranie pojęciami: w iej­
ski i m iejski, podsuwa się nieznającym sto­
sunków, że w tym okręgu przemysłowym są mia­
sta czynnikiem, gdzie w e  życie przemysłowe, 
a  ;-.a ich rogatkami rozpościera się wieś, bierna 
wieś, chcąca aJby jej głosy ceniono marówni z 
głosami tych, którzy przemysł dźwigają, na 
swych barkach; tym czasom gmina wiejska w o- 
kręgu przemysłowym — to siedziba górnika* 
hutnika — a  miasta, to niemieckie oazy w 
kraju polskim — to porośnięta w pierze, u tu­
czona z jego pracy, z całych Niemiec spływają­
ca fala spekulantów, kupców. To bogacze, cią­
gnący zyski z pracy robotnika polskiego, to 
wreszcie cała falanga nrzędniikeryi niemieckiej 
tendencyjnie tu nadsyłanej — to w większej 
części ludzie, którzy są tu tą  falą przybyszów

— falą, zależną od tego, że tu  gospodarował 
rząd pruski.

A konklużya, do której zmierzają ową „o- 
świetlenda" angielskie: nie można ze względu 
na. ustęp w traktacie, by uwzględniać „sytua- 
cyę geograficzną i ekonomiczną ludności", na­
wet dizielić okręgu przemysłowego — musi on 
cały przypaść... Niemcom.

Słowo w słowo to samo, co aam powiedzia­
no, darowując całe zagłębie węglowe w Gioszyń* 
sitem  — Czechom.

Zawsze się taik składa, że niepodzielność te- 
rytcryum kopalnia mego oznacza, że należy je 
oddać rywalom Polski, choć co do Śląska Gór­
nego uznawano początkowo jego bezwzględną 
polskość a  dopiero potem uczyniono koncasyę 
Niemcom, wprowadzono plebiscyt — to wyra­
finowane okrucieństwo w kraju, gdzie kapitał, 
urząd, Mer, zakonspirowane szczątki arm ii —- 
■wszystko niemieckie składało się na to, ażeby 
zastraszać, ażeby poruszać niebo i  ziemię, iżby 
ludność zdezoryentować, zabieg plebiscytowy 
spaczyć, stworzyć warunki1, Mócreby dały rezul­
ta t  gorszy, niż statystyczne dane.

Wysuwa się tedy obecnie stosunki geografi­
czne (coza geografia dyktować może tworzenie 
granic w postaci klinów? i warunki ekonomi- 
ome (coza warunki ekonomiczne nakazują 
cały okręg przemysłowy n a  Górnym Śląsku 
poizostaiwiać przy Niemczech, gdy w  czasie oku- 
pacyi niemieckiej wszystkie czynniki niemie- 
ck ią reprezentujące przemysł n a  Górny®} 'Ślą­
sku, żądały wycielenia do Niemiec pów. będziń­

skiego, olkuski®®®, częstochowskiego I ^  o0e 
skiego, dowodząc, że ekonomicznie tworzą 
wbrew dotychczasowej granicy jeden W0*’ 
dną całość ?). , ^

Więc może te czynniki londyńskie, kto*' ^  
suw ają tezę niepodzielności i  nieodłąs21̂ .  
zagłębia górnośląskiego od Niemiec, P° l&- 
daniu głosów niemieckich z r. 1915 w 
sad geograficznych i ekonomicznych 
nują, ażeby Polska... ustąpiła Niemcom 
az© powiaty, które wedle memoryałów, 
kładaayoh wówczas raądow(i nieanieo^ 5, 
przez przemysłowców górnośląskich, ss- -̂be* 
Śląska niesbędnem zaokrągleniem (etoe , al- 
dingta wirtschafilieha NOtwendigkeit 0°*" $  
len, Umstanden den Kreis Bendżin ubd ^  
Kreise Wieluń, Czemstochau und 01kflSZ 
Polen abzutrenucn und an Beutscbland 
głiederm,,).

„Unter aJłem Umstanden" —  to znaczy 
wszelki sposób — wołali Niemcyl —t, 
zcałkować to, 00 kordon wbrew geogr3 
i  gospodarczym warunkom rozdzielił.

A dzisiaj ich rzecznicy w ©nteucie 
broń Boże, nie można przyłączać okręgu 
śląskiego do Polski, jwaiadaczki Często^ 
Wielunia itd„ bo to byłoby skazaniem 
uwiąd.

Skorośmy powrócili jeszcze do tej hot 
sprawy, że zawsze wiarunki gospodarek0’ 
graficzne wymagają jakoby, ażeby W* 
interes, przeciwny polskiemu, chcemy 23
czyć sylwetką jednego z centrów nicmc-" 
na Górnym Śląsku, mamy na myśli Katftoajr 

Skąd to miasto rozwinęło u siebie takt ^  
del, taik luksus,owe sklepy, w jaki sposot) 
płynęło tam tył© kupiectwa niemieokiefl0' 
reg© glosy przeważać mają głosy polskich 
ników — polskich, pomimo wiekowej 
nizacyi?

Oto poprostu dzięki wysokim cłom w*-, ^  
wym rosyjskim i  łatwości komnaikacyj31̂ '
dność tego całego obszaru z b. Kongr^60̂ ^  
który wszelkie „Denkschriflty" niemieckie 
ły zagarnąć do Niemiec, załatwiała 
sprawunków z zakresu towarów luksusO"^,. 
^ tasaezas łatwych do przewiezienia, F  
wicach — poza plecyma celników rasy js^^ j- 

Być micże, że Katowice dzięki swojej 
dnej sjduacyi hyły punktem wyjścia i  dalei ^

ale rzecz to powsze^ j j ( 
olbrzymie

czynionych przez przyjezdnych.

cej kontrabandy
znam  — zarabiały olbrzymie na  zakupi

A teraz pp. Anglikom imponują wielk0̂ ^ '  
ski wygląd i  wielkie w itryny w sklepach *~jg- 
wickich i  mnogość tamże niemieckiego 
ctwa. I tych ludzi łatwego zysku — PTZ 
staw iają  ludziom ciężkiej pracy.

Haniebne gwałty czeskie
Krwawe wpisy do szkoły w Dąbrowie

We wtorek 31 maja miały się odbyć w Dą­
browie (w zaborze czeskim) wpisy dziatwy pol­
skiej do szkoły, której otwarcia tutejsi obywa­
tele już od początku roku szkolnego się doma­
gają. (Szkoły polskie zamknięto tn z początkiem 
roku szkolnego 1920/21).

Już w wieczór, poprzedzający wpisy, pobili 
przeciwnicy otwarcia polskich szkół obywatelkę 
Słowikową, żonę górnika. Słowikowa znajduje się 
w odmiennym stanie i lekarza wątpią o jej wy­
zdrowieniu.

W ten sam wieczór napadnięto na drodze pp. 
nauczycieli Szulca i Niernoa, pobito ich do nie­
przytomności, zaś w budynku p. dra Chromika, 
nauczyciela Kubali i w Domu robotniczym wy­
bito okna kamieniami.

Do mieszkania dyr. Kretsehmana wtargnęła

bojówka. Wobec tego, że p. dyrektor Kretscfl 
wyjechał, odeszli z niczem. ajo

W sam wtorek około godziny 9 rano 20 „<;ti 
się około 150 obywateli w celu zapisania sV̂ j0< 
dzieci do szkoły polskiej przed kancelarya £*̂ „4 
ną. Nagle zjawił się przed kancelaryą 0 ' cle' 
tłum, złożony ze zwolenników nowej relig'1 
sko-braterskiej oraz „Deinickiej Tel. Jednoty ‘0, 
tudzież nauczyciele i z kijami rzucił się °as^) 
dziców. Zbito do krwi wszystkich, kto w P'ef#t0̂ - 
chwili nie zdołał umknąć, pomiędzy inny©‘ £ je|i 
Faranę, Szczukę i prawie wszystkich nauc^ f}, 
i wielu obywateli. Władze i żandarmerya n|0 
czyły nawet spróbować przeszkodzić zajściu- j. 

Wobec tego ludność polska oczekuje n°'vy 
gwałtów jeszcze.

U W A G I
Ogłoszenie konstytucyi 17 maroa
Nareszcie pojawiła się w Nrze 44 Dziennika 

Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej konstytueya 17 
marca. Widocznie czekano z  ogłoszeniem na 
„symboliczny Nr. 44—

Wraz z nią ogłoszono „ustawę przechodnią® 
(sic!) z 18 maja, której artykuł pierwszy, wy­
stylizowany niezrozumiale, opiewa:

„Sejm ustawodawczy sprawuje swą władzę 
w dotychczasowym zakresie do chwili ukonsty­
tuowania się władzy ustawodawczej na zasa­
dach ustawy konstytucyjnej z dnia 17 marsa 1921

roku i rozwiązuje się w tym dniu z mocy 
mego prawa®.

W którym dniu ? ,,
Chciano oczywiście wyrazić, że w dniu ^  

stytuowania się nowego Sejmu, a wyszl° ^  
że wyrażenie „w tym dniu* odnosi się do 10 
17 marca 1921... Ale właściwie władza stF  a. 
Sejmu nie może trwać do dnia ukonstyh*® a0 
nia się, lecz tylko do dnia zwołania n0\ ary 
Sejmu, bo po zwołaniu nowego Sejmu 5 -c 
Sejm zebrać się już przecie nie może, 3 
nie istniejąc, nie może sprawować żadnej . ^  

Tak nędznie formułuje się w Polsce nąl' ^  
niejsze .ustawy; i polszczyzna haniebna * 
pod względem prawniczym niżei k r v t v k i
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tajemnica urzędowa
jj zgromadzeniu pocztowców', które odbyło 
nilW ? la^  b- r - w Krakowie, ogłoszono wezwą' 
y  ’ "ay aie podawano do wiadomości Ogółu 

araeń i stosunków panujących na poczcie,
, tego wezwania były nasze arryKU-

. Uwierające informacye dostarczone przez 
jj, ® pojmujących, do czego doprowadzą, poczto 

> którzy ją, opanowali za sprawą jej pierw-
j |°  dezorgainfizatcra. 

y  'x  fundamentach założonych przez tego ka- 
t o T * * *  i6dnogo % najszkodliwszych, jakich 
l̂lPcy widziała, budują dalej jego na-

z nicb Naśladując go wprowadził na 
J yższs stanowiska takich samych jak tam- 

Itom. ^  Z ^t0SJ'Ń, uzupełniając w ten sposób
^  _  °l- b-iedowaiTzonych pieczeniarzy, handlarzy 
[p_, z®Wbi pocztowymi, karyerowiczów, niado- 
^<dow 'ne,Irutjam i protskcyonalizm w Galicyi

ord z bi^J jedyną kształconą tam za- 
stwQ° ^  w Rosyi umiejętność intrygi, kłam- 
<hiy\ U£uwa.nia i oczemiainia. ludzi niewygo- 
iZ ®  dla tego zacnego towarzystwa. Grona te 
pcin acfai5ce się oprócz tego zupełnym bratkiem 
inc.??'t 'c‘a  odpom dedzialności i  rzeczywistości 
cy» przedstawiciel koła pracy konstytu-
^  e3- Jak jako prezes banku kupiectwa pol- 
su 80 z®ztn&ł jako świadek, że nie wiedział, co 
tjiziJ  ̂ nim dzieje, tak do dziś nie wie, co się 
Cy ł6 ua poczcie i jak go okpiwają wychowań- 

szkoły tarnowskiej i tambowskiej. 
u jak gdzieindziej widać, jak sprzecz-

ich n.aatS a^ e  głoszone programy i hasła z 
2 ZePro'wadzeniem. Myśl nie jest w jagodzie 
0 tń° Wą a  °hie z czynem.

}0 . :j> łeżełi zgromadzeniu temu nie podoba- 
społeczeństwo ma jeszcze drogą, na 

czemu zawldzięcza skan- 
CzenifTly - stan P°ozty  z wszystkiemi jej przy­
tyku aiah to niech wpłynie raczej na zmianę 
has ^ ^ ty d z a jąc y ch  stosunków, poniżających 
^tukWyS0C6 wab®c zagranicy. Jeżeli tym praco- 

°m hbhlioznyin nic nie zależy na tem, aby 
&0y v ^ eJldł siwoje obowiązki względem wła- 
cjeYi °hyiwatali, to niech nie utrudniają społe- 
Wa,n.- u i  prasie pracy uczciwej nad opano- 

złego.
^iaw^i^ ^ 0 tei dostrzegamy i  coś innego. Oto 
d&wa-n w ułbj znowu umiejętność wyho-
^ s k p  W bjrłcł galicyjskiej dyrekeyi pocztowej 
kra .-,u ^ e®’°  ukrywania przyczyn, które pocztę 

°  b ^yu iły  najgorszą w Austryi, jak 
i polska jest najgorszą w świacie, 

l ą * *  ,śr°dkazni raka, który tę pocztę dalej 
% sk r *6 zarazie niem możemy

. daje przykład kogo tam posłano. 
k-t(W ^^now icia  pojętnego tejsamej szkoły, 
Hfrjg^^^bifWiSzy się z dostaniem się do mini- 
no ^  umiał się wkręcić tam, gdzie sięi wdn- 
^szy H. 1  Ca!a uisiinością okazać, że przecie nie 
lam,a , jest tak złe w Polsce, jak musi się wy 

2at Ro 5®m> co się w niej dzieje. 
te.cz S2 1110 d^yw an ie  tego smutngo stanu, 
ttzdrcm0̂ eire 'a  męskie rozpoznanie tegoż może 
Właśni te,n chory organizm. Nie łudźmy się.

objawiają też głupsze i niższe popędy jak kie­
dykolwiek, czego dowodem ostatnie mianowa­
nia.

Ze w  innych gałęziach służby państwowej 
dzieje się rzekomo jeszcze gorzej jak przy pocz­
cie nie zmniejsza jej winy, gdyż znający się na 
administracyi państwowej przyznają, iż z in­
nymi ludźmi lub nawet tymi samymi pod 
świadomą ręką najłatwiej byłoby przynajmniej 
pocztę do porządku doprowadzić.

Ale jak we wszystikiem tak i tu pracuje się 
na rękę nieprzyjaciołom. Potem oburzamy się 
na nich, że nas sądzą inaczej, jakbyśmy chcieli. 
Miejmyż więc tak otwarte uszy i oczy na  to, co 
się u nas dzieje jak oni, a pozbędziemy się 
wszelkich przesądów i złudzeń światło ćmią- 
cych.

Do tego nie doprowadzi nas zatajanie złego i 
zapewne tak pojmować to będą mimo gróźb in­
formatorzy nasi, znający wpływy, które każą 
pod najrozmaitszymi 'pozorami wysuwać dalej 
ludzi odpowiadających opisanym już dążno­
ściom. Jeżeliby ktoś' cheisj Polskę zniszczyć, nie 
mógłby obrać innej drogi jak ta, na której się 
znajdujemy.

*ćtśn-i — '-***/■*V± &a,Xll&LU- IGLU<4U.ł.y
Łha do V Spir'a,Wa wykryła, że izagranica
5\vycłl ®konale nasze obecne stosunki i  dla
Circi na.r^ara°lu’hiriycłl' ceIÓW wyzyskuje je prze-
żq s., Z11 2 rozmysłu nie chcąc liczyć się z tera,

„ D,a3 siły zdrowsze, jak te, które dotąd - \  -rządzą.
d&stł«1̂ r iCa poczcie nie jest ukrywanie 
*zpć pTgfjne'! roboty ludzi pozbawionych u- 
^zdenó,- narodowych i społecznych a
Solnego16 ^Sraniczouych j nie mających tak o- 
^d aw am  fachowego wykształcenia, lecz nie- 
?trzeżeQ| e ^  co do przesyłek pocztowych i 
1 P°luja.pv ^°'tt6c niepowołanych władsz czy osób 
łnroocą rf C 113 poznanie stosunków, które za 
sn& lc;pi/10CZ',Jr’ telegrafii i telefonu poznać m a  

Ci, do L - ^  w zwiercaedle. 
thyślli i mówimy, wiedzą, co mamy na

' sła4  - tajemiiicę tą stara się odchylić 
' y>ba w r i w z g l ę d n i e  pocztow- 
f^ o b a p jj/  ^  hopprawinie dla służalstwia i przy. 
t6h. Powinr?-1̂  -lei w cenzorów listów i przesy- 

Paruiętn!'. 11 poruszający tę drażliwą spra- 
^ y b ie ra  iu : ** dzia,}ałuość ta donosicielska 

je®zr ’ ^ r^ o ż a ją c e  rozmiary, zdolne o- 
%K2ystkip,„ !.0 i,ftS!i;:tę zaufania, o które przeder
. 0  tem £ , - ^ Wini"a' dbać-
^  ’ ®dyż to 1)1 ^ te m  -pomówić w rasolu- 
^  i®i sk'n-i',a%t aia poczty tajemnicą urzędo- 
, Najcenniejszym, a nie utrzy-

1 ’iCZeó»tw:a w -nieśwtiadoimości o 
.f-oi jeszclf, ,,l‘rCJńtl(lzeniu się da.wnem a gor- 

o ^ > lw eui jej podjadków. Uwolnie- 
omcoj zawód kiorofwnteei - reki.

Teatromania
j estto nowy rodzaj hiszpanki, która otrzyma­

ła nazwę, choroby krakowskiej, czyli ,,krako­
wianki*' (podobnie jak czekolada firmy Piase­
ckiego).

Głównym objawem tej choroby jest nieprze­
parta potrzeba pisania listów otwartych (któ­
rych oczywista nikt nie czyta). Zaraza ta  wybu- 
chnęła przed miesiącem przy ul. Rajskiej i tam 
został wydany pierwszy „list otwarty", w któ- 
rym natwymyśłano prasie, oraz zapewniono, - że 
podpisani artyści są tak przywiązani do swego 
teatru, jak kochający mąż do kochającej żony, 
to znaczy małżeństwo, które po przyjęciu reli- 
gii protestanckiej i otrzymanym rozwodzie ka­
tolickim pobrało .się po raz wtóry.

Na drugi dzień po wydaniu tego listu otwarte­
go, kilku z podpisanych na nim artystów 
zdradziło swą protestancką małżonkę i prze­
szedłszy na. mab o m etan i zm zawarło no we śłu- 
•by z dyr. Hełlerem (mój Boże, takie ciężkie 
czasy, sentyment, sentymentem, a talary, talara­
mi).

Ponieważ teatrz przy ul. Rajskiej jest w bli­
skich stosunkach z teatrem przy ul. Wszyst­
kich świętych, którego dyrektorem jest p. rad­
ca Kannenberg, więc drugie ognisko zarazy 
„krakowianki" wrybuchnę,ła na posiedzeniu ko- 
misyi teatralnej. Ta wprawdzie nie wydała 
„listu otwartego" (członkofwde jej nie zarabiają 
tyle, co artyści, muszą więc oszczędzać), ale 
nawymyślano teatrowi przy ul. Starowiślnej. 
Od tej chwili zaraza, „krakowianki" wybuchnę- 
ła nagminnie. Odrazu zjawiły się dwta listy o- 
twvarte. Pierwszy wydali artyści tego teatru, 

.drugi dyrekeya. W pierwszym nawymyślano 
komisy! teatralnej, w drugim, tejże komisyi i 
teatrowi przy ul. Rajskiej (źródło zarazy). Cho­
roba ta  przeszła już pewne statdyum, bo dwa o- 
statnie listy nie wymyślają już prasie — ow­
szem, stawiają ją za wzór.

Słychać, że zaraza szerzy się. W najbliższych 
godzinach mają ukazać się listy z teatrów przy 
placu św. Ducha, Karmelickiej i  Bocheńskiej, 
ulegną podobno też „krakowiance" zespoły a- 
matorskie, wfeońcu wszystkie instytucye tea­
tralne wraz z Tow. operowym wydadzą jeden 
wielki list otwarty, który obejmie kilka tomów
i... choroba wygaśnie.

Donoszą też, że podobno zawiązało się tow. 
akcyjne (1,000.000 akcya), które założy specyal- 
nie na ten cel fabryką papieru, drukarnię i kli- 
saarnię, następne bowiem listy mają być ilu­
strowane i z tekstem muzycznym. . Pierwszą 
piosenką, która się ma ukazać, będzie znana 
pieśń o Gautschu, napisana na dwanaście puzo­
nów i na chóry dla obydwu operetek krakow­
skich, a która to pieśń ma być wykonana pod 
teatrem Magistrackim przy ul. Wszystkich 
świętych.

Pesymiści krakowscy, twierdzą, że od śmierci 
Wyspiańskiego upadł teatr w Krakowie, że nie 
m a ruchu, że nic się nie dzieje. Czyż to nie non 
sens? B . R .

IS
otwarty z dniem 6 czerwca br.
Wskazania lecznicze: chroniczny reumatyzm mię­
śniowy i stawowy, podagi.a-zotzy, choroby kobieco, 
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K R O M K A
Kraków, 5 czerwca.

N o w a  f a la  d r o ż y z n y  s p o w o d o w a n a  
p r z e z  r z ą d  

Przygrywka do wolnego handlu
Wpadł w nasze ręce okólnik państwowego 

urzędu zbożowego nr 235, wydany na podsta­
wie polecenia ministerstwa aprowizacyi z  31 
maja br. nr 28378/23537 II Roi, który zarządza 
z dniem 6 czerwca br. olbrzymią podwyżkę cen 
artykułów kontyngentowych, podwyżkę przekra­
czającą przy niektórych artykułach 100—150 
procent. Wśród tych artykułów pierwsze miej­
sce zajmują wszystkie gatunki męki (żytnia, 
pszenna, jęezmienna, kukurudziana, peluszkowa, 
amerykańska, hreczana), których cena podwyż­
szoną została z 1850 mk na 4000 mk za 100 
kg loco siacya odbiorcza. Dalsze podwyżki do­
tyczą: kaszy jaglanej z  3235 na 7160 mk, gro­
chu z 1450 na 2795 mk, fasoli z 2400 na 3080 
mk, pęcaku z 1895 na 4370 mk. itd. Ceny te są 
hurtowno, to znaczy, że w sprzedaży deigilicznej 
podwyżka będzie jeszcze znaczniejszą.

Zastrzegając ąpbie na później omówienie tej 
niesłychanej historyk zaznaczamy na razie, ża 
w ten sposób rząd inauguruje erę wolnego han­
dlu,. która z dniem 1 września br. ma nas za­
cząć zbawiać. Jeżeli za przykładem z góry pój­
dą producenci i pośrednicy, a niewątpliwie pój­
dą, doczekamy się — nowej fali drożyzny, prze­
ciw której wolny handel miał być obroną.

O ra w c y  w Krakowie
Bawi w Krakowie wielka wycieczka ludności! 

orawskiej, urządzona samorzutnie przez garstkę 
inteligencyi polskiej na Orawie. Jestto pierwsza! 
gościna Orawców w sercu Polski, wypływająca 
z ich uświadomienia narodowego i gorącej woli. 
Wycieczki urządzone bowiem wielkim sumptem 
przez polskie komitety w czasie plebiscytu, mia­
ły charakter agitacyjny, nie wynikały z popędu 
samego ludu i nie przyniosły wkońcu ża­
dnego rezuijatu.

Minęło duto czasu od tych dni, w których 
błędy polityki polskiej i stronniczość mocarstw 
oddały polskie ierytorya na kresach południo­
wych Czechom. Wtedy już sprawa polska na 
tych kresach stała bardzo źle. Ten powszechny 
pęd do Polski, tak niezwykle silny i zadziwia­
jący po długich wiekach zaniedbania i odcięcia, 
jaki się zerwał w r. 1918, był już złamany i u- 
stawał. Wynika to ze smutnego faktu, że lud­
ność polska w zestawieniu dwóch państwowo­
ści: Czech i Polski, uznała Polskę za więcej re­
akcyjną i straciła do niej zaufanie. Agitacya 
plebiscytowa polska przyczyniała sję tylko do 
tego, ażeby wśród tego ludu wyrobić przekona­
nie o „pańskości* Polski, albowiem hasła rzu­
cone przez nią były dobrane błędnie, bez zro-, 
zumienia psychiki ludowej, odwracającej się od; 
frazesów patryotycznych i klerykalnycb, ude­
rzających w ton uczuciowy, a mogących pocią­
gnąć i przejąć chyba inteiigencyę. Tymczasem 
Czesi nader sprytnie umieli wyzyskać słabe; 
strony propagandy polskiej i podnieść swoją 
„demokratyczność* i „ludowość*, naw et—w za­
stosowaniu do najinteligentniejszej części lud­
ności osad spiskich i orawskich, swój socyalizm. 
i ludność kresów południowych odwróciła się 
od polskości!

Witając Orawców w Krakowie, można dae 
wyraz nadziei, że jednakże przynajmniej na 
przyłączonym do Polski terenie ludność garnie 
się jeszcze do Polski, pomimo fatalnego stanu 
tamtejszej administracyi polskiej, na który je­
dnomyślnie skarżą się wszystkie czyaniki pol­
skie, interesujące się kresami pomćniowemL 
Równocześnie należy podnieść ostrzeżenie, że 
wbrew w ygadywaniom wielu protektorów tej 
ludności na jej ciemnotę i zacofanie, ludność ta 
jest oświecona i uświadomiona politycznie i że 
stosunki społeczne w sercu Polski badać będzie 
rozumnem i krytycznem spojrzeniem. Nie trafią 
do jej przekonania metody prawicy, starające 
się zohydzić odrodzoną, młodą Polskę włościań- 
sko-robotniczą, nie zdobędą jej, ale mogą ode­
pchnąć ją od polskości raz na zawsze.

Z takiemi myślami robotnicy krakowscy win­
ni powitać odwiedzających najpiękniejszy swoją 
architekturą i przodujący uświadomieniem swe­
go proletaryatu gród polski górali z Qrawy, 
którzy będą czemś więcej niż delagacyą przy­
łączonych do Polski kilkunastu gmin orawskich; 
będą reprezenlaeyą odciętego, wydanego przez 
ugodowych i oportunistycznych polityków typu 
Grabskich i .Paderewskich, zapomnianego dziś, 
a pogrążonego w' rozpaczy ludu polskiego na
re i a/tłi. a łU.ijuLMr*.. nn«r ' * K *•«*• •
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Protest przeciwko podwyżkom cen
węgla

Wczoraj w magistracie odbyło się posiedze- 
ile komisyi małopolskiej dla rozdziału węgia. 
>o dłuższej dyskusyi komisya ze względu, że 
laństwowy urząd węglowy znowu z dniem 1-go 
zerwca podwyższył ceny węgla opałowego o 40 
irocent, a nosi się z myślą dalszej podwyżki, 
elem wyrównania deficytu, który po ostatniej 
iodwyżce wynosi jeszcze miesięcznie 750 mi- 
ionów marek, założyła stanowczy protest prze- 
iw metodzie ustawicznych podwyżek cen wę- 
la. Podwyżki pochodzą stąd, że państwowy 
■rząd węglowy ustanowił jednaką cenę na każdy 
i-ęgieł bez względu na jego pochodzenie, tak, 
e miasta małopolskie otrzymują po tej samej 
enie węgiel krajowy, po której otrzymuje Po- 
nańskie bardziej kaloryczny węgiel górnośląski. 
V powyższym proteście wskazała komisya, że 
jsięki tym stosunkom wytworzonym przez u- 
tawiczne podwyżki cen węgła, drożeje cała 
rodukcya małopolska, zawisła od dostaw wę- 
;la. Woiny handel — zdaniem komisyi — u* 
rolni także państwo od dokładania miliardo 
irych sum do nieumiejętnej a krzywdzącej Ma- 
opoiskę gospodarki węgłem. Wkońcu uchwa- 
ono na lipiec dla Lwowa 5 tysięcy ton, dla 
(rakowa 4450 ton na opał domowy, Insiytueye 
tbu miast otrzymały po 1780 ton.

Skutki Iclarykalnego wychowania. Wczoraj przeci- 
lołudniem przechodnie na placu Szczepańskim 
tyli świadkami zbiegowiska, wywołanego przez 
tagdalenę Guzikowską, służącą, która podraż- 
tiona widokiem czerwonych afiszów zapowia- 
tających antyklerykalne zgromadzenie, poczęła 
e zdzierać. Karygodnej robocie fanatycznej 
zapewne po ostatnim zjeździe biskupów wo- 

owniczo nastrojonej klerykałki przeszkodzili 
irzechod7,ący właśnie piacem robotnicy. Zajście 
.wabiło licznych ciekawych, którzy dowiedziaw- 
izy się o co chodzi, wyrażali swe oburzenie 
)od adresem źle wychowanej klerykałki i jej 
luchownych nauczycieli. Gorliwą Zytkę poli- 
jyant odprowadził pod „telegraf*, skąd po spi­
janiu protokołu wypuszczoną została na wol- 
iość. Zgromadzone zajściem grupki robotników 
' kobiet dłuższy czas jeszcze po wypadku de- 
jatowały na temat wojującego na wszystkich 
rontach klerykalizmu.

Przedstawienie dla dzieci odbędzie się dziś w 
liedzielę o 5 popołudniu w Domu robotniczym 
w Podgórzu. Na dochód kolonii letnich dzieci 
s „Ogniska* odegrają „Marysię sierotę".

Wiec rodzicielski w sprawie zakończenia roku 
izkolnego w szkołach małopolskich, odbędzie się 
w Krakowie w poniedziałek dn. 6 bm. o godz. 7 
wieczorem, w kasynie wojskowem, Referat wy- 
jłosi dr Poźniak.

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił Zakładowi 
wychowawczemu sierot izraelicbich w Krakowie, 
aa urządzenie zbiórki pieniężnej w dniu 7 czer­
wca przy stolikach ustawionych w Dz. VII i VIII 
araz przy jednym stoliku w Dz, XXII i w Dz. I 

II przy stolikach obok kawiarni Centralnej, San- 
sra i pod Suskim.

Z teatru 1. Słowackiego. Dzisiaj po południu 
„Rozbitki", wieczorem wesoła „Księga Hioba* 
Winawera z p. Sosnowskim w głównej roli. 
„Hedda Gabler* w interpretacyi p. Solskiej 
ukaże się w przyszłym tygodniu w poniedziałek 
i we środę. We wtorek ukaże się „Orlątko* Ro- 
standa, we czwartek p, Solska wystąpi pierwszy 
raz w roli komedyowej w komedyi angielskiej 
Somerset-Maughama „Lady Frederie*. Sztukę 
prowadzi reż. Jeanowski, grają w niej pp. Ko­
smowska, Makarczyk, Ordyńska, Bystrzyński, 
Szymborski, Nowacki i inni.

Z teatru Bagatela. „Moralność pafni Duiskiej* 
oraz „Kiki* wypełnią obydwa niedzielne wido­
wiska. W poniedziałek premiera „Nerwowej 
awantury* Zapolskiej, która wypełni repertuar 
bieżącego tygodnia. Reżyseryę „Nerwowej awan­
tury* prowadzi p. Wysocki, a w wykonaniu biorą 
udział wszystkie niemal siły art. Bagateli z pp. 
Kozłowską, Malicką, Modzelewską J., oraz Brze­
skim, Dąbrowskim, Fritschem, Orzechowskim, 
Ziembińskim na czele.

Poranek operowy, zapowiedziany na dzisiaj 
w Bagateli, rozpocznie się o godz. 11,

Opłaty za wywóz nieczystości. Magistrat wydał 
obwieszczenie na podstawie uchwały Radjr m. 
dotyczące wprowadzenia taryfy opłat dla wszyst­
kich realności w mieście za wywóz nieczysto­
ści. Taryfa wyklucza jakiekolwiek ulgi. Opłata 
wedle taryfy wynosi 895 Mk za 1 ms za* wy­
wóz nieczystości kloacznych. Należytości z tego 
tytułu ściągane będą przez, inkasenta zakładu 
czyszczenia miasta.

Wypadek na Krzemionkach. Wczoraj w czasie 
przechadzki po skałach na Krzemionkach spadł 
10 letni Pinkus Goldwaseer i doznał licznych obra­
żeń na głowie. Pogotowie ratunkowe po udziele­
niu pierwszej pomocy odwiozło chłopca do szpi­
tala.

Zamach samobójczy. Wczoraj w południe usiło­
wała odebrać sobie życie przez wypicie trucizny 
Bronisława Jankowska, żona szewca ze Lwowa. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe do desperatbi 
zamieszkałej w jednym z domów przy ul. Skale, 
cznej, po wypompowaniu żołądka, pozostawiło 
chorą opiece domowej.

Wykrycie fabryki papierosów. Organa policyjne 
w Podgórzu wykryły tajną fabrykę papierosów 
w mieszkaniu Franciszka Toporczyka, Maryi Kon- 
drv i Jadwigi Motyczyńskiej. Podczas rewisyi skon­
fiskowano 12 kg tytoniu, maszynkę do krajania 
liści tytoniowych oraz większą ilość papierosów 
gotowych.

Kradzież biźuteryi wartości pół miliona marek.
W pierwszych dniach kwietnia br. niejaka Blirna 
Katzówna rodem z Mławy, skradła swemu praco­
dawcy Izraelowi Kannerowi zamieszkałemu przy 
ul. Orzeszkowej 15 w Krakowie większą ilość bi- 
żuteryi wartości przeszło pół miliona marek i zbie­
gła. Zarządzono za zbiegłą pościg i zdołano ją 
przychwycić w Lublinie. Wczoraj Katzówna została 
dostawiona do Krakowa. Równocześnie aresztowa­
no jej spólnika Jakóba Łajbę Żychlina, pochodzą­
cego z Zakroczymia, którego również przywiezio­
no pod eskortą do Krakowa. Żychlin, jak zeznaje 
Katzówna, namówił ją do kradzieży, Rzeczy ode­
brano.

Tajemniczy zgon. Onegdaj późną nocą wezwano 
pogotowie ratunkowe na stacyę kolej. Podgórze 
Bonarka, gdzie po kilkuminutowych objawach cho­
robowych zmarł mężczyzna nieznanego nazwiska. 
Lekarz dyżurny pogotowia stwierdził śmierć i za- 
rządził odstawienie zwłok do zakładu medycyuy 
sadowej.

'Szeregowiec-kosynlsr. Onegdaj w nocy przy­
chwycono koło szpitala okręgowego w Krakowie 
szeregowca Ksawerego Wójcika, lat 22, przy 
którym znaleziono 87 sztuk kos, pochodzących 
niewątpliwie z kradzieży z wozów kolejowych. 
Nadto odebrano mu płaszcz wojskowy, 2 pary 
obuwia wojskowego i tornister. Kolega aresztowa­
nego zbiegł.

Gil w klatce. Poiicya krak. aresztowała znanego 
apasza Jana Gila false Ludwika Jasionka, poszu­
kiwanego za liczne kradzieże przez sądy w byłej 
Kongresówce. Przy aresztowanym znaleziono 
13.565 mk w gotówce.

„Człowiek gliniany" Narodziny (Golema), trans* 
formaeyjno-egzotyezna sztuka pod tym tytułem, 
mająca” być wyświetlaną w kinoteatrze „Sztuka* 
przy ul. św. -Jana, od soboty dnia 4 br. należy — 
jak” nas informują — do rzędu tych fantastycznych 
sztuk filmowych, opartych na motywach cudo- 
twórczości, jakie się ogłada z zapartym wprost 
oddechem. Osnuta na podaniu ludowem z życia * 
Izraelitów, a przenosząca swą główną akcyę na 
dwór cesarski — jest sztuka „Człowiek gliniany* 
w swoim rodzaju arcydziełom. Powyższa sztuka 
nie jest identyczną z wyświetlaną w Krakowie 
p. t. „Geletn*.
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Z POLSKI

Stypondya, Ministerstwo oświaty ogłasza kon­
kurs na 10 siypendyów po 3.000 mk. miastęcz- 
nie dla osób, pragnących kształcić się na nau­
czycieli dzieci upośledzonych umysłowo, dzieci 
upośledzonych moralnie i dzieci ociemniałych. 
Studyia są. jednoroczne. O stypendya mają, pra­
wo ubiegać się wykwalifikowani nauczyciele 
szkół powszechnych z praktyką. Styperndystom- 
nauczycielom szkól publicznych mogą być u- 
dzielone urlopy płatne. Stypendyści zobowiązu­
ją  się do trzyletniej pracy nauczycielskiej w tej 
dziedzinie po ukończeniu kursu. Kurs rozpocz­
nie się 1 pa&dadernjjfca. Zgłoszenia należy skła­
dać drogą służbową do dnia 15 sierpnia pod 
adresem: Ministerstwu W. R. i O. P. (Aleje Uja­
zdowskie 20) Wydział szkół specyalnych. Tam­
że należy się zwracać po bliższe informacye.

Sukces organizacyi dozorców domów. Z Rzeszowa 
piszą nam : Organizacja dozorców domów wy­
szła zwycięsko z walki z pracodawcami. Dnia 
81 ma ja weszła w życie i rozpoczęła swe czyn­
ności komisya rozjemcza dla załatwiania zatar­
gów zbiorowych między właścicielami a dozor­
cami domów''. W skład komisyi weszli ze strony 
właścicieli dr Herzhaft, Birnbaum i Bobula, ze 
strony dozorców tów. dr. Pelzling, Jan Szym- 
chel i Jan Kaszak. Komisya na wspóinem po­
siedzeniu wybrała przewodniczącym p. dra Ka­
zimierza Wiiusża. Mimo oporu przeciwników

tow. dozorcy rzeszowscy zrobili znaczny 
naprzód, a praca nad udoskonaleniem or=a,^i 
zacyi zapewni im siiną obronę ich intere^o ■ 

Wypadek w szpitalu z chorym na wściekł
Przed dwoma miesiącami we wsi Hresrowi^ ’ 
pcw. Rohatyn, tkacza Ludwika Budkę P01̂ ^  
własny pies. Budka nie zwracał na to tfwąS1* • 
ramy szybko się zagoiły. W krótkim c z a s ie ^  
tern pies został zabity, bo zachorował Ws'La 
objawów wścieklizny. W ostatnim emsie 
czuł się już chory, więc przybył do Lwtowa ■wf, ' 
tu poddania się. leczeniu. Zarząd schrotttfj 
„Praca* przy ul. Piotra i Pawła, gdzie 
ją  oddający się gzeaepietiiu przeciw wści® 
śnie, widząc stan chorobliwy Budki 
do szplitala- z kartką, aśeby umieścić go w P® 
łonie zakaźnym. W szpitalu lekarz c h o r ó b  
wnętrznych dr. W. zatrzymał go jednak P0® a 
diży chórjTmi, lecz polecił, służbie awisac&ć • 
niego uiwiagę. Równocześnie zadawano JO®, 
rum  przeciw wściekliźnie. Ubiegłej 
chory dostał ataku wścieklizny, rzucił siS 
gości odwiedzających chorych i pokąsał 
go elektromontera, połiicyanta i. sanitaryiiS®*^ 
Lefcanz dyżurny polecił związać chorego. W wj. 
sie badania chory poranił ręce lekarza i0® ^  
mentem lekarskim. Wobec tego wszystkie 
by pokąsane przaz wściekłego, lekarz i ci c° 
tjtkałi go lub styczność z  nim, będą V0 
dani zastrzykiwamiu ptraeciiw wodioW#tręto^'1, 

~ 0 9 J »
REPERTUAR .

ffestr im. M  Słowackiego
Niedziela: Popołudniu „Rozbitka" Bliziń-kl®?0’ 

wieczorem „Księga Hioba" Winąwera* 
Poniedziałek: „Hedda Gabler*.

Teatr „Bagatela*1
Niedziela przedp. Poranek operowy.
Niedziela popoł.: „Moralność pani Dolskiej*- 
Niedziela wiecz,: „Kiki*.
Poniedziałek: „Nerwowa awantura*.
Wtorek: „Nerwowa awantura/1.
Środa: „Nerwowa awantura*.
Czwartak: „Nerwowa aw antura .
Piątek: „Nerwowa awantura".
Sobota: „Nerwowa awantura",

Teatr powszechny *
Niedziela: Popołudniu „Piękna Miaieylda^f1 

wieczorem „Idealna żonka".
Operetka w Nowościach

Niedziela: Popołudniu „Miazka magnat" 
caoirem „Tajemnicza dam a“.

Poniedziałek: „Juszi tańczy".
Wtorek: „Juszi tańczy", 
środa: „Juszi tańczy".
Czwartek: „Juszi tańczy".
Kolleąhm wykładów naukowych fRynek 5*^ 

Linia A—B h . 39) ^
Poniedziałek o gódz, 6 wiecz. dyr. Muzeutfl 

dr Fel. Kopera: Zwiedzenie kościoła i 3 
Maryi.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
w —w y

Biuro pośrednictwa prasy maszynistów *A  
łaszy utworzone zostało przy Sc-kcyi 
stów i palaczy 31 grupy organizacyi mei4 a  
edw w Podgórzu w Domu robotnic zym> y '  
Berkowskiego. Wszyscy poiszukujący prac>',^« 
szyniścl i palacze, wdami zgłaszać się w 
i  żadnych kontraktów na własną rękę pC 
dzy biura pośrednictwa pracy zawierać 
winni. Biuro zwraca się do pp. przedsi?’ j
ców z prośbą o zgłaszanie wakujących P «  
z podaniem rodzaju obsługiwać się o'
maszyn, kotłów, palenisk itp. urządzeń, W  
ro mogło odpowiednio ukwalhiko w anych ^

żury odbywają się w soboty od 6 do 9 ^
rem  oraz w  niedzielę, przedpołudniem 00. 
dżiny 10 do 1. Jackowski Piotr,

Zgromadzenie rofcołników stolarskich 
dzie się w niedzielę, 5 ozenwca o godz. 10 P 
południem. Uprasza, się o liczny udziaL ,

W 0 S n e  S ł o w o
Nr- 12 ,,

wyjątkowo ukaże się w tym tygodniu z °P

§9

źuienfem we wtorek 7 bm.
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Praegkgd społeczny
*  ruchu pracowników han d low ych

■ w  K rakowie
hadz^1'0-̂ '* * czerwca odbyło się wielkie zgro­
zę z t»Â e p« » « ó w  handlowych przy udzia- 
fjw-® osób. Wiec zagaił kol. Ehlich, po-
ha tkÓ . :nJ1,exwyk^  doniosłość spraw, będących 
atia • d e n n y m  obrad zgromadzenia, a 
Uiyu„ . 1016 kwiestya przesunięcia godzin m- 

sklapów oraz zamach kupców na 8- 
p ' ,n'[ dzień pracy) 

unaś*,!. °™ń®iniiu wyboru prezyldyum, do którego 
z&brnł t ' Aichhorn, Rosenbaum i Rap,
kt6rv S re*erant, sekretarz Związku Heller, 
Wied -W rzeczowym, z temperamentem wypo- 

a!a-.n '̂I1n referacie przedstawił położenie 
hy j.<?3a?Ł°w handlowych, zamach na 8-godzin- 

OiZien pracy w  handlu oraz kwestyę prze- 
& godzin zamykania sklepów. Praw a te

!l̂ n tow ane są pracownikom ustaw ą Sej- 
j^P w sk ieg o  i handlowcy wszelkie zamachy 

J 1  kupieckiej na zdobycze pracowników 
Praeć muszą z ciajłą siłą.

(w y°ńcu referent omówił spraw? płac prą- 
pikówi oraz niegodne zachowanie s ię ' kup- 

« * * * «  P°m°cni:ków przy ostatniej akcyi 
rakowej. Po wywodach referenta uchwało- 

rioniyślnie następujące rezolucye:
Przeciw przesunięciu godzin zamykania 

sklepów
W^mocnicy handlowi zebrani n a  wiecu 1 oaor 

pffigo oświadczają się przeciw zamierzonemu
^ .sn n ięc iu  godzin zamykania sklepów z go- 

Ołf a  ' wieczór ,z następujących powodów: 
*ti©d filCflie wy^^łu^cenie pom. handlowego jeist 
^szy8 ClZ!ne- Po!moc,nik  handlowy nie naby- 
fa,cji'V w 'Szkole odpowiedniego wykształcenia 

i  ogólnego musi nawet, gdy już. jest 
^^°®nik(ienx, uzupełniać braki, uczęszczając 
%>wa,?y’ łj- o godz. 6 wfteozór n a  kursu han- 
)} e i  ogólno kształcące, czysto do nauczy eie- 
p r^ ^ ^ to y c h , ozy też na kuaisa, urządzane 

, Stowarzyszenia zawodowe, czy wreszcie 
hi)).,.Ulisa w Akademii handlowej i  w szkołach 

paranych.
®óbyXl̂ ' sz'e Łamyhun,ie sklepów! um&możliwi- 
%  oal&ze kształcenie się pomocników toanr 
Pozion ’ 00 spow-cdowałoby znowu obniżenie 
^ych kulturalnego pracowników handlo-

ty^^^óh icy  handlowi zmjnowiaui długoletnią 
]%„ jk?*6 są  W sitatnie z  pobieranych obecnie 
S1 W i e ,w porównaniu -do innych zawodów 
^ a i s  • h isk ią należycie się Odżywiać, a przy- 
^row i:Sl? b-szcze miasarya i drożyzna
aa,Ihyk>Zâ ,Ual' Pl-ze:sunięcię prizeto godzimy 
Wątło aTlia nadwyręży i  tak już nad-

ada’0wie pomocnika handlowego, nie 
Po-tytw1 mu odpocząć, wytchnąć na  świeżem 
iie zkF!ZiU’ P° całodziennej pracy w ciasnych, 

K w J Ze ^ySlióniezmie urządzonych lokalach. 
Hy srui a . mieszkaniowa, która w  czasie woj- 
^%ca, a , sj? óla eaiłeigo społeczeństwa tak pie- 
^hidln° sipecyalnie n a  'pomocnikach
^bszn Vvy.c^ sromotnie. Pracowmicy bowiem 
lach Ł iRetylko pracować w ciemnych łofcar 
^ S h e n f ^ P 007-!7®^^ i  -sten spędzają znowu w 
&zka<ó J^issztoanriu, gdyż wskutek braku mie- 
bidcmó j^ w az  kilku, a  nawtet kilkunastu po- 
W ^  handlowych mieszkać są zmuszeni 
^®ie u*” pPfc°3u. że stan taki odbija sdę fa* 
^ aj)jc_'^' zdrowiu pomocnika handlowegjo, 
w  y P tem statystyka Kasy chorych, która 

że przeważającą liczbę gruźlliczo 
^tJan pomocnicy handlowi.

•kWfe. w*** odbiją siię ujemnie na spoleczeń- 
tie, ’ handlowy, w niezdrowym sta­
ło a° ,̂io'ms'1nnenitxwn przedmioty pierwsze-

zaraża takowe bakcylami, 
^ika u  dobrze utrzymane zdrowie pomo- 
!ftCzeńs,t-^(ł'l0lWtelgo teży w  interesie całego spor

dohv 0,̂ ni'5cie godwny zamykania Sklepów mo- 
KiUbuSn  tettl Pogorszyć, 

ło godr- a P^PHczność przyzwyczaiła, się już 
jm sci’ ^ y, aa,m‘Fkąnxa sklepów, robotnicy i  biu 
• ląg o ncizą. pracę o godzinie 5 względnie 
tptigf,boP0P,o,h,d!niu, tak. że znikomą część za- 
% i t a k Vam̂ a’ bowiem zaopatmją
°̂®ć C7ia,o ' ve ®P ł̂dizaeln jach zarodowych) m ają 

*&ś Za "y Poczynić zakupy do jgodz. 6-tej. 
i°̂ e trua -C7'cs!n a  godzina otwierania sklepów 
^hpuiap^0^ 1̂ ^  uzasadnienia, gdyby bowiem 
1 S ^ d z im o io z n o ś ć  nawet tak wcześnie, tj. 
^rnym „ yr_)ie przychodziła, to i w  sklepie 
ścierń il.f^ -”SZe diezbędre prace przed przy-

^iólkowa i ają'cych’ jak sortowanie, po- 
t  16 Gwarni itp.

o ś w i^ S T i1 i?°rwodów’ P«mP»ntoy ban­
ią  się przeciw przesunięciu go­

dziny 'zamykania sklepów" i  proszą magistrat, 
jako instancyę, mającą stać na straży wykony­
wania ustaw, o pozostawienie dotychczasowego 
rozporządzenia w mocy, a to celem: 1. nieutru- 
dniania pomocnikom handlowym należytego 
wykształcenia ogólnego 'i'zawodowego; 2. umo­
żliwienia zgodnej pracy pomocnika handlowe­
go z kupcem i niewywoływania przez ewentual­
ne zmiany zupełnie' zrozumiałego rozgorycze­
nia wśród całej rzeszy pracujących w handlu;
3. ochrony tak pomocnika handlowego jakofceż 
całego społeczeństwa przed szkodliwymi sku­
tkam i dłuższej pracy wśród niehygien iczn ych 
warunków.
Przecjw zamachowi na S-godzinny dzień pracy

Pomoenicy handlowi oświadcmają się również 
przeciw przedłużaniu godzin pracy w handlu 
poiza 8 godzin bez zgody pomocnika handloiwe- 
go i zwracają uwagę ozynnikom chcącym stan 
taki wprowadzić, że tego rodzaju machiinacye 
godzą w ustawy uchwalone przez Sejm; praco­
wnicy zwracają się z apelem do ministerstwa, 
pracy i opieki społecznej ó udaremnienie zama­
chu na 8-godzimny dzień pracy. Zgromadzani 
zwracają uwagę korporacyom kupieckim i han­
dlowym, chcącym ustawę o 8-godzinUym dniu 
pracy zmienić, że zorganizowani * pomocnicy 
handlowi całego państwa nie dopuszczą do u- 
krocenia praw izdobytych, a pewni poparcia 
całej klasy robotniczej zakusy kupców żądnych 
caraż większych zysków odeprą z całą siłą.

Wiec pomocników handlowych uznając, że po­
bierana prowizya 1 proc. na rzecz pomocników 
jest anormalnem zjawiskiem, juzasadnlkmem 

opłakanymi stosunkami wynagrodzenia pomo­
cników, poleca Zarządowi Związku zawodowe­
go pracowników handlowych przeprowadzenie 
akcyi cennikowej wie wszystkich działach han­
dlu, umożliwiającej ewentualne zrzeczenie się 
przez pomocników pobierania wrapomn Samego do­
datku. W afccyi tej zgromadzeni przyrzekają 
gorące poparcie związkowi przez skupienie się 
w jego szeregach karnej organizacyi za wodo- 
wiej, uznając, że jedyną siłą mogącą, poprawić 
ich obecny stan jest silna izawodotwa organiza­
cya pomocników handlowych, stojąca na grun­
cie walki klasowej, którą pomocnicy uznają.

Wiec pracowników handlowych ze względu 
na ciężkie położenie materyalne zwraca, się do 
kupców i przedsiębiorców-, aby ci z  funduszów 
'Przedsięhierstwa zechcieli pokryć podatek na 
pomocników handlowych, którzy przy najlep­
szej woli nie są w stanie przy tak niskich wy­
nagrodzeniach podatek z własnych funduszów 
złożyć.

W dyskusji, zabierało głos szereg mówców. 
Należytą odprawę, dostał p. Pietsele, kupiec, któ 
ry na zgromaidzeraiiu pomoaników udawał wiel­
kiego . iich przyjaciela^ gdyż na zgromadzeniu 
kupców nie poweciwstaWSł się rczolucyi wymie­
rzonej przeciw obecnemu Cizaaowi pracy w han­
dlu.

Gorącem przemówi-enieim wzywaj ącem do so­
lidarności i skupienia się w szeregach Zwią­
zku zawodowego przewodniczący zamknął zgro- 
m-aidzenie.

Brolba strejku rohotnikśw stolarskich w Krako­
wie. Robotnicy stolarscy stoją dżięki polityce 
p. Igiińskiego, cechmistrza, w przededniu walki. 
Przed tygodniem robotnicy wnieśli memoryał 
do Cechu z żądaniem zawarcia nowej umowy, 
gdyż od października zeszłego roku dzięki rów­
nież pp. pracodawcom stan jest bez umowy, tak 
że stosunki płacy w zawodzie stolarskim są  roz­
paczliwe wobec drożyzny, wzrastającej z  dnia 
na dzień. Tymczasem pracodawcy zignorowali 
zupełnie żądania robotnicze i w terminie okre­
ślonym nie zwołali posiedzenia wspólnego, aby 
przeprowadzić rokowania, odkładając je' w nie­
określoną dal.

P. cechmistrz Igliński popiera w tym wypadku 
drobnych majsterków, bo ci nie zatrudniając 
żadnych robotników, zrobiliby na strejku po­
dwójny interes, ileźe w czasie strejku sami pra­
cują z  uczniami, a po strejku na konto robotni­
ków podnieśliby ceny robót. Nie dziwimy się, 
że p. Igliński to robi, gdyż sam nie zatrudnia 
ani jednego robotnika, lecz że większe firmy 
dają się użyć za narzędzie, to jest dziwne.

Robotnicy jeszcze dają ten tydzień czasu do 
namysłu p. Iglińskiemu, aby zwoła! kemisyę 
obustronną dia załatwienia sprawy ugodowej. 
Sądzimy, że żądania robotników są zupełnie 
słusznie, gdyż drożyzna rośnie w zastraszający 
sposób, a sam rząd swą bezmyślną polityką go­
spodarczą pomaga temu.

Robotnicy nie chcą strejku, czego najlepszym 
dowodem, że pomimo braku, dostatecznej odpo­
wiedzi i upłynięcia terminu w dniu 3 b. ni. 
strejku jeszcze nie zaczynają, sądząc, że wezmą

górę wpływy w Cechu rozważniejsze i do ugody 
doprowadzą.

Stolarzy wzywamy, aby aż do odwołania Kraków 
omijali.
tStrejk w tartaku Polskiego Tow. handlowego

w Krakowie.) Przedsiębiorstwo to, mające miliar­
dowe obroty i setki milionów kapitału zakłado­
wego, uprawia w swych przedsiębiorstwach 
ohydny wyzyską Tartak w Bonarce, będący wła­
snością tego banku, zatrudnia około 60 białych 
niewolników,'Nktórym płaci aż 22 mk za godzinę 
ciężkiej pracy i to najwyżej ukwalifikowanemu 
robotnikowi, to jest 176 mk dziennie. Jak ten 
człowiek może wyżyć, to jest wprost zagadką, 
którą może p. Strelinger, dyrektor Polskiego 
Tow. handlowego, odgadnie lub da za temat 
walnemu zgromadzeniu Towarzystwa, gdy będą 
zbierać z owoców tej pracy robotników sute 
dywidendy. Robotnicy chodzą w łachmanach, 
a gdy wnieśli memoryał o podwyżkę płac o 50%, 
żądania ich odrzucono i robotnicy musieli roz­
począć strejk od 6 czerwca. I to się dzieje 
w chwili, gdy Tow. przemysłu drzewnego do- 
stało znaczne koncesye od rządu na eksport 
drzewa, a robotnikom nie daje się feniga pod­
wyżki.
' Robotników tartakowych wzywamy, aby aż 
do odwołania pracy w tym tartaku nie przyj­
mowali.

Z Synowódzka Wyżnego otrzymaliśmy wczoraj 
telegram, że tam również wybuchł strejk. Tar­
tak ten jest także własnością Polskiego Tow. 
handlowego, które swym wyzyskiem doprowa­
dzi wszędzie do walk cennikowych.

Umov#a cennikowa pracowników gospodnia-szyn- 
karskich w Krakowie zawartą została w sobotę 
w obecności inspektora pracy między Związkiem 
pracowników z jednej strony a Stowarzyszeniem 
właścicieli przedsiębiorstw gospodnio-szynkar- 
skich z drugiej strony.

0 umowę cennikową służby hotelowej. Na po­
niedziałek 6 czerwca o godzinie 8 wieczór zo­
stała zwołana przez władzę przemysłową magi­
stratu konferencya przedstawicieli właścicieli 
hoteli krakowskich wraz z przedstawicielami 
służby hotelowej celem przeprowadzenia pertra- 
ktacyi w sprawach płac cennikowych.
ć Strejk robotników piekarskich w Bochni wybuchł 

z powodu, że majstrowie zignorowali żądania 
robotników) o podwyżkę płacy do 2250 mk ty­
godniowo. Majstrowie nie chcą też uznać 8-go- 
dzinnego dnia pracy, ani też zakazu pracy no­
cnej. Wzywamy robotników piekarskich w całej 
Polsce, aby Bochnię aż do odwołania omijali.

H U M O R  I S A T Y R A
Z PRZESILENIA GABINETOWEGO

— Ministrem apmwiiziaeyi musi zostać wedle 
zdania N. Z. L. — prof. Stroński.

— Dlaczego?
— Gdyż artykuły jego w „Rzeczypospolitej11 

są' równie niestrawne jak artykuły spożywcze, 
rozdawane przez ministerstwo.

KSIĄŻE SAPIEHA
W krótki czas po powrocie z  dyplomatycznej 

podróży, ekscelencyi Saipieżo wpadł do ręki 
egzemplarz pisemka dla małych dzieci „Mój 
Światek14. Książę jednym tchem przeczytał 
wszystkie wierszyki i bajeczki, poozęm rzekł z 
widocznem wzruszeniem i dumę. zwazem:

— Więc jeidinaik jest w Polsce choć jedno pa­
smo, które mię nie zibańrało! Boguś.

NAJKLEKYKĄLNIEJSZE PAŃSTWO.
— Jakie państwo w Europie jest najklery- 

'kailniejsze? zapytał „filozof* kawiamianv '»»»• 
go przyjacielia.?

— A juści, że
— Ale skąd!
— No, a które?
— No juści, ze Polska, bo naWet w Sejmie 

70 procent posłów podpisuje się trzema krzy­
żykami. „Szczutek".

—  S k ła d k i
Na fundusz prasowy. „Naprzodu";. Tow. Bro- 

szkiewiez złożone przez robotników w Limano­
wej, jako zwrot kosztów na uroczystość 1 Maj a 
oOOmk., tow. Szumilewlęz Władysław — nieprzy­
jęte za posiedzenie Rady nadzorczej IłO mk.

L I P  u  f « € H ¥  SSX?
sporządzony według gatunku amerykańskiego, 
arkusz 22 X 22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk 

25% rabatu.
L. Kraków, ul. Grodska 26^
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Maszynista i palacz
poszukiwani. Zgłoszenie oso- 
qiste w Krakowskiej Fabryce 
Drożdży, Kraków, Dębniki.

Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie podrożały 

firma

Ignacy Cypres
SCrakśw, Szewska 13/14

- sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 800, 
na kamienie Mk 
1000, z port. cyfer­
blatem Mk 1400. 
Stalowy dam ski 

M 1200. Budzik Mk 800. Har­
monie Mk 2000, 3000, 4000. 
Dyamenty Mk §00. Maszynki 
do włosów Mk 600,600. Brzy­

tw y  M k  380.
W ysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 10 Mk przekazam. 

Kupuje srebro i złoto.

Podgórskie Rcbołnioze Staw. Spółdzielcze „Naprzód*
K raków , L w ow ska 2 

zwołuje na sobotę dnia l t  czerwca 1921 o godz. 6'30 wiecz. 
do sali „Sokola" w Pódgórzu, ulica Sokolska

DALSZY CIĄG

IV. Zwyczaje. Walnego Zgromadzenia
członków z następującym porządkiem dziennym;

1) Odczytanie protokółu z Walnego Zgromadzenia, od­
bytego dnia 5 maja.

2) Wybory członków Zarządu i członków Rady Nad­
zorczej,

3) Zmiana statutu.
4) Wnioski i interpelaeye.
Wnioski członków na Walne Zgromadzenie mają być 

doręczone Zarządowi na piśmie najdalej do dnia 10 maja.
Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o godz. 6.30 

wiecz., a w razie braku kompletu o godz. 7 wieczorem 
bez względu na ilość obecnych.

Przewodniczący Waln. Zgromadzenia: 
B r .  K a r o l  K r o p a t s c h .

I J e d n a  P r ó b a
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Podwyższenie kapitału s l e p e p  z 12,000100'™ l i p .  m 30,100.000 - l i p .
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów Spółki Akcyjnej „K raku  S“ uchwaliło na dniu 15 kwietnia 

1921 podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący dotychczas 1 2 ,6 0 0 .0 0 0 ”— Mkp. d o  kwoty 3 0 1 0 0 .OOO'— Mkp. przez 
emisyę 62.500 sztuk pełną gotówką wpłaconych akcyi na okaziciela opiewających p o  280”—  Mkp. imiennej wartości- 

Na podstawie tej uchwały zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dn'3 
24-go maja 1921 Sp. O. 349/64 rozpisuje się niniejszem

l U I S K R Y P C Y Ę
na akcye V-tej emisyi pod następującymi warunkami:

1) Przedmiotem emisyi Jest 6 2 ,5 0 0  sztuk akcyi na okaziciela opiewających.
' 2) Posiadaczom akcyi i, II, III i lV-tej emisyi przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcyi V-tej emisy1

' w ten sposób, że na trzy s ta re  a k cy e  p ob rać  m ożn a  d w ie  n o w e  a k cy e .
3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye poprzednich emisyi (bez arkuszy k u p o n o w y c h ) :  

względnie poświadczenia kuponowe, które po uwidocznieniu na nich prawa poboru zostaną zwrócone.
4) Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyonaryuszów zgłoszone i wykonane być może najpóźniej dó 

dnia 3'1-go iipca 1921, a to  pod rygorem utraty tego prawa.
5) Kurs em isyjny wynosi di a starych akcyonaryuszów wykonujących praw o poboru 6©0‘— Mkp. z a  akcyą* 

Dla wykonujących prawo poboru akcyonaryuszów, którzy zobowiążą się 70%  p o sia d a n y ch  akcyi z I, **>
III i lV-tej i z nowo przydzielonych akcyi V-tej emisyi oddać pod węzeł zamknięcia na przeciąg lat trzech* 
kurs emisyjny z prawa poboru w yn osi 450'™- Mkp. Dla nowych akcyonaryuszów kurs emisyjny wyn©^s 
9 0 0 '— Mkp. za  a k cye . Wszystkie nowe akcye uczestniczą w  zyskach Spółki od dnia 1-go marca 1921*
w obec czego subskrybentom doliczonem fo<ądzśe 6% od dnia 1-go m arca  d o  dn ia  w płaty.

6) Po dokonaniu ogóinej repartycyi przez Radę Zawiadowczą zostaną subskrybenci zawiadomieni jaka ilość 
została im przyznana i jaką kwotę mają w Banku złożyć.

Akcye poborowe i przyznane w pełni wpłacone z o s ta n ą  W o ryg in a le  w yd an e.
7) Wszystkie nowe akcye są zgłoszeniami z góry pokryte, a wobec tego n ie m o g ą  d a lsz e  z g ło sz e n ia  by* 

przyjm ow ane.
Prawo pobofu i wpłaty na przydzielone z repartycyi akcye dokonane być mogą:

w Krakowie w Banku Małopolskim
oraz - w  oddziałach tegoż Banku: w Warszawie, Łodzi, Bielsku* Tarnowie, Rzeszowie i Stanisławowie.

W Krakowie, dnia 31-go maja 1921 r. H H © H  Z A W I A D O f a f l .

I  ’ m m m m  m  m m m m * * *  ś
Ituiiaktor uacafitay: S to !  Hascke*.
M i M n  i Łutowej S»<5lki, ^

Hed&ktor odpowje&ziałny: Maryait 
Czctonkamt iMikami- Jlujmtawaltoga.


